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Rok XII. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia- przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji 


„Dziennika Polskiego“ przy ulicy 
Akademickiej pod l. 3, naprzeciw Hot-ln Żorża ; we 
Wiedniu, Hamburgu. Frankfurcie n. M., w Berlinie , 

Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 

stein et Vogler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rotter 
i Spl; w Poznaniu Kazimierz Nenmana Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33 — Ogłoszenia owędija Agencja pana 
Adama < arrefvur de la *"roix-Re 'uge, 2, Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za AE. 6 centów od 


misita objętości jednego wiersza drobnym drukiem © 
(petit ) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do: 


Administracji „Dziennika Polskiego.“ — Listy rekla- `y 
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Lwów 18. stycznia. 


Nie mamy jeszcze przed sobą stenogTa- 
mu mowy dra Dunajewskiego, wypowie- 
dzianej w Radzie państwa przy sposobno- 
ści rozpraw nad berlińskim traktatem. Z te- 
go, co podały wczoraj dość obszernie wie- 
deńskie dzienniki, widzimy, iż mowca polski 
co do strony merytorycznej, t. j. G0 do za- 
granicznej polityki Austrji, powołał się na 
poprzednie wystąpienia naszej delegacji — 
zaś co do strony formalnej, nad którą głó- 
wnie się rozwodził, zaprzeczył on Radzie 
państwa kompetencji do potwierdzania lub 
odrzucania traktaiu tego rodzaju jak ber- 
liński. Póki nie będziemy mieli stenogra 
ficznego zapisku tej mowy — powstrzymu- 
jemy się z ocenieniem politycznego jej zna- 
czenia. łatwo bowiem znaleść się może 
w stenogramie jakiś — chociażby małej lub 
żadnej wagi — ustęp, którego jeszcze nie 
znamy, a który jako pozornie s„rzeciwia 
jący się naszemu o tej mowie zdaniu, był- 
by wyzyskanym przez stronę nam przeci- 
wną, jako dowód „złej wiary" „braku 
poczucia sprawiedliwości" — „zapoznawa- 
nia tego, co u przeciwnika uznać należy “— 
it. p. ze strony „warcholskiego dzienni- 
karstwa lwowskiego“. Wolimy więc na 
dzisiaj poprzestać na tem, co się da oprzeć 
na faktach, którym nie będzie można za- 
przeczyć. A takim faktem jest — brak 
solidarności w solidarnem Kole 
polskiem, objawiony w tej sprawie. 

Kiedy Izba posłów Rady państwa wy- 
brała komisję do sprawy traktatu berliń- 
skiego, wszedł w skład komisji prezes 
Koła polskiego p. Grocholski. Zdawałoby 
się, że jeżeli kto, to prezes powinien re- 
prezentować opinję Koła, a raczej jego więk- 
szości. Powinien ją reprezentować nie tylko 
w Izbie pełnej, ale i w komisji I jest to 
wszędzie w parlamentarnej praktyce przy 
jęte, że co w komisji — szozególniej w wa- 
tniejszych sprawach — wypowie reprezen- 
tant pewnego Stronnictwa, to jest uważanem 
jako opinja całego stronnictwa, i to też, a 
nie co inneg» bronionem będzie przez re- 
prezentantów tegoż stronnictwa w pełnej 
Izbie. A cóż dopiero. jeżeli owym reprezen- 
tantem jest nie kto inny, tylko prezes 
owego stronnictwa, który już z tego powo- 
du cokolwiek wypowiada. czyni to już nie 
tylko własnem imieniem. Prawda — że 
stosunek ten bywa nieco uciążliwym — że 
nakazuje oa wcześnie w każdej ważniejszej 
sprawie przeprowadzić w klubie dyskusję 
przygotowawczą, i dojść choćby tylko do 
zasadniczego W głównych punktach poro- 
zumienia. Ale jest to nieuniknionem — i 

dyby tak nie było, to cała machina par- 
FE nie stałaby się bardzo ociężałą, bo 
nigdyby naprzód nie wiedziano, z kim i 
z czem w danym razie liczyć się potrzeba. 
Mniejsza jednak o tę machinę parlamentarną 
w wiedeńskiej Radzie państwa. Nam tu 
głównie rozchodzi się o ową solidarność 
naszej we Wiedniu delegacji. Ma ona — 


Kronika lwowska. 


(Oar, carewicz, i prasa europejska 
ooncowia. Doradcy p 
Niapravdy i prawdy.) 


Pisma zagraniczne od kilkunastu dni już bez 
ustanku i znużenie rozpisują się o drobnem zaj- 
ściu familijnem, którego widownią był jeden z pa- 
łaców carskich w Petersburgu, i którego słaby ło- 
skot bynajmniej nie był obliczony na wywołanie 
tak przeciągłego echa. Opowiadają mianowicie jako 
rzecz pewną, iż Jego Wieliczestwo raczył jakieś 
chwilowe niezadowolenie swoje objawić własnorę- 
cznie gwałtownym poliezkiem , wymierzonym ca- 
rewiezowi Naślednikowi, w skutek czego uosobiona 
w tym osiatnim przyszłość cywilizacji moskiewskiej 
ma twarz z jednej strony nieco nabrzmiałą i przed- 
stawia wię jeszeze gorzej niż zwykle. Otojest „naj- 
nowszy skandal,“ na który cenzura teatralna lwo- 
wska zwróciłaby niezawodnie najsurowszą swoją 
uwagę, gdyby się chciał pojawić na scenie, «le 
którego spokojnemu omawianiu w pismach publi- 
eznych nie a żadna obowiązująca usta- 
wa. ©. k. kodeks karny nie zawiera żadnego spe- 
cjalnego postanowienia na wypadek podobny, czyli, 
mówiąc stylem kurialnym. nie- „przewiduje“ go 
wcale. Zdaje się, że Jego W ysoczestwo także nie 
przewidział, co go czeka, jnaczej bowiem byłby 
zapewne skorzystał z doświadczeń taktycznych, po- 
czynionych podczas ostatniej kampanji i nie nara- 
Żał na szwank dostojnej swojej osoby. Stało się, 


„Ozas“ staje hora 
Hausnera i doradcy p. Duna jewskiego 


Roma pi > LP gl WIK = r e 


regulaminowa solidarność — być tym 
kitem, który nierozerwalnie łączy nie- 
koniecznie zgodne ze sobą delegacyjne ży- 
wioły. Ma być środkiem zapewnienia de- 
legacji naszej wielkiej na zewnątrz powagi 
i wielkiego znaczenia. I istotnie tem ona 
być powinna, i być może. Ale — gdzież 
się podziewa ta solidarność, i co się stanie 
z ową powagą, i jak żądać aby liczono się 
z nami, jeżeli mimo sulidarności regula- 
minowej prezes Koła w komisji prze- 
mawia i głosuje inaczej, a mowca Koła w 
Izbie pełnej inaczej? Ozyż wtedy nie staje 
koniecznie przed Kołem ta alternatywa, że 
albo prezes w komisji poczynał sobie wbrew 
przeciw zdaniu Koła, albo też Koło poża- 
łowało swej pierwszej uchwały i chociaż 
żadnego po temu nie było powodu, choć 
nie się w sytuacji xie zmieniło, jednak po- 
wzięło inną, a tamtej wręcz przeciwną u- 
chwałę? W pierwszym wypadku — pre 
zes Koła jest oczywiście secesjonistą ledwie 
nie tak strasznym jak Hausner i Wolski. 
W drugim wypadku — co się staje z po- 
wagą Koła, które zmienia swą uchwałę bez 
racji i powodu? i od powziętej dzisiaj na- 
zajutrz odstępuje? 


Taka alternatywa staje przed nami, gdy 
zestawimy, co mówił i jak głosował p. Gro- 
chelski w komisji — co i jak p. Dunaje- 
wski w Izbie. Pierwszy uznał bez waha- 
nia kompetencję Rady państwa do zatwier- 
dzenia traktatu berlińskiego, i za uznaniem 
tem — tylko przez jednego p. Prażaka od- 
mówionem — głosował. Drugi zaś w Izbie 
pełnej kompetencji tej zaprzeczył, i całą 
swą wymowę wytężał, aby to umotywo- 
wać. Radzibyśmy więc wiedzieć — który 
z nich jest secesjonistą, a który trwa w so- 
lidarności z Kołem? Ozy p. Grocholski w 
komisji zerwał solidarność? — czy ją zer- 
wał p. Dunajewski w Izbie? Ozy może Ko- 
ło zerwało solidarność z sobą samem i dzi 
siaj zaprzeczyło temu, co przed paru tygo- 
dniami jeszcze uznało? Tych wątpliwości 
zaś nie usunie regolaminowy argument, że 
członkom komisyj nie daje się instrukcji co 
do postępowania w komisji —- bo chociaż- 
by nawet tak było, to na zewnątrz takie 
postanowienie regulaminowe nie ma żadne- 


podaje dziennik ten dopiero po mowie — p Hau-| 
snera zaś myśli odgadując, ogłasza je po raz dru- 


gi, zanim wypowiedziane zostały. A i owe dzien- nego, 


niki lwowskie, tak bardzo przez Cza: lekceważo- 
ne, nie lada wpływ mają i znaczenie, skoro dla 
posłów układają mowy, podczas gdy organ stań- 
czykowski jest tylko na to, aby wynosił pod nie- 
biosa wszystko, co panowie jegu mówią. 

Ale Żart na bok. Powtarzamy raz jeszcze, 
że wiadomość o wspólnem układaniu mowy owej 
jest bajką, a spodziewaliśmy się iż „poważny“ 
organ nie będzie powtarzał tego, czemu tak sta- 
nowezo zadano nieprawdę. Ce do podanej treści 
mowy — przynosi to wielki zaszczyt p. Hausne- 
rowi, iż przeciwnicy jego taką a nie inną mu 
Poj i bylibyśmy bardze radzi, gdyby daną 
mu była sposobność do wypowiedzenia jej w tym 
duchu. Niestety nie wiele jest nadziei by się to 
stać mogło, p. Hausner bowiem, który jest 23cim 
z rzędu zapisanym mowcą, łatwo może nie przyjść 
do głosu. 

Oto treść korespondencji wiedeńskiej Czasu : 

„Gdy podburzona agitacjami opinju w kraju 
wytrzeźwiać się poczęła, uchwalono we Lwowie 
na konferencji redaktorów Dziennika Polski+go i 
Gaety Narod: waj treść mowy dla pana Hausnera 
do rozpraw nad traktatem berlińskim, w celu pod- 
trzymania gasnącej jego popułarności a uzyskania 
nowego środka do agitacji przeciw delegacji pol- 
skiej. 

„W mowie tej stanie p. Hausner na innem 
stanowisku z delegacją co do kompetencji Rady 
państwa, ubolewując nad tem, że tu kompetencja 
stanowczo rozstrzy gniętą nia została, oprze się na 
dokonanym fakcie, liczyć się z nim będzie i ztąd 
wysnuje wniosek, że skoro tząd Badzie państwa 
przedłożył traktat, chociażby tylko jako alegat do 
innej sprawy i skoro Rada panstwa rozprawia nad 
traktatem, to uważa onza swójobowiązek również 
głos zabrać w imieniu swoich rodaków, a w szeze- 
gólności w imieniu Polski o nim pomówić. Tu 
rozwinie krytykę bezprawia, odmałuje w żywych 
kolorach jednostronność tego traktatu, wykaże jak 
kongres zajmując się sprawą wyswobodzenia lu- 
dów słowiańskich przemilczał o sprawie narodu 
polskiego, jak naród ten był i jest ueiemiężony, 
jak chwila obecna jest wybtaną i właściwą do u- 
pominania się o wymiar sprawiedliwości dla na- 
rodu polskiego pod zaborem rosyjskim, i jak re- 
prezentant państwa austrjackiego nie dorósł zada- 
niu na kongresie, jeżeli przyjmując na siebie po- 
| stannictwo częściowej obranr interesów słowiań- 
skich, rolę opiekuna nad szczepem słowiańskim, 
nie umiał upomnąć się o uciemiężoną ludność pod 
rządem rosajskim i tym jednym czynem dowieść, 
iż nie chęć zaboru, lecz że polityka stronnictwa 
zmusiła go do okupacji Bośniji. 

„Wykaże następnie, iż sejm galicyjski w pro- 
jekcie adresu z r. 1877 szczególny nacisk położył na 
potrzebę powstrzymania Rosji w jej zapędach pansla- 


go znaczenia, i wszelkie inne stronnietwa| ist) cznych i że to staćsią może tylko przez pod- 


parlamentarne, których członkowie i w ko- 
misjach i w pełnej Izbie konsekwentnie po- 
stępują, z największem zdziwieniem przyjąć 
to muszą, że reprezentant solidarnego Koła 
przemawiał w Izbie wręcz niezgodnie s tem. 
30 z ust innego a głównego reprezentanta 
tegoż Koła słyszano w komisji. 


Czas pomimo kategorycznego zaprzeczenia z 
Naszej strony puszcza się znowu na bystrą wodę 
domysłów, co też p. Hausner ma powiedzieć 
podczas dyskusji nad traktatem berlińskim — za- 
Ws8Ze z tego założenia wychodząc, że układał on 
mowa Swą w porozumieniu z redaktorami Dzien 
nika Polakieg, i Gazety Narodewej. Jednak ten 
p. Hausner musiał w opinji Czusu stanąć bardzo 
wysoko! Innych mowców polskich przemówienia 


nych z liberalnego sposobu myślenia, każdy w ten 
sposób, a nie w inny, spełniał sangwiniczne na- 
dzieje swoich zwolenników. Mniej daleko widzą- 
cym okazuje się Alok wiedeński, wyraża on bo- 
wiem tylko żal z powodu, iż surowy batrua ska, 
nie ma ze swojej strony batiuszki, któryby mógł 
dać mu równie dobitne napomnienie. Lwowskie 
Słowo zachowuje w całej tej sprawie bardzo wy- 
mowne milczenie ; widać mu atoli z miny, iż da- 
łoby chętnie całą jedną przedpłatę kwartalną, gdy- 
by mu los pozwolił podstawić własną fizjonomię 
na miejsce wielkoksiążęcej. Czas milczy także, i 
boleje tylko w głębi duszy, iż wypadki podobne 
podkopują powagę idei monarchieznej w Świecie i i 
bez tego zbyt skłonnym do lekceważenia „zasad“, 
bądż abstrakeyjnych , bądź nosobionych. Prasgląd 
Lwowski dziwi się w cichości, jak można rozpra- 
wiać tak dużo o takiej bagatelce, do której on nie 
przywiązywałby najmniejszej wagi. Gazeta Lwsw 
ska nakoniec, w przewidy waniu, iż może być po- 
wołaną do wyrażenia swojej opinji w tej mierze , 
ma w biurku przygotowaną oddawna dysertację o 
szkodliwości manifestacyj politycznych, które mo- 
gą wywołać przeciwne objawy ze strony inaczej 
myślących. Słychać także, iż w Kole delegacyj- 
nem katastrofa petersburgska była przedmiotem 
bardzo ożywionych rozpraw. Niektórzy członkowie 
Koła byli tego zdania, iż zdarza się sposobność 
podreparowania nadwerężonej nieco reputacji po- 
litycznej tego dogorywającego gremium mężów 
stanu, i że potrzeba koniecznie porozumieć się z 
hr. Andrassym co do interpelacji, mogącej rzucić 
korzystne Światło na czujność naszego foreign o 


wszakże, i nie zostaje. nam nic, jak tylko zastano- fica, a tem samem, na postępowanie jego zwolen- 


wić się nad moralną i polityczną doniosłością tegu 
aktu patryarchalnej sprawiedliwosci. 

Funch londyński utrzymuje, iż car nie miał 
innego zamiaru, jak tylko pasować uroczyście swe- 
go syna na wolnodumca, w nadziei iż tenże, po 
wstąpieniu na tron, wyświadczy ten sam zaszczyt 
jak największej liczbie swoich poddanych. Komen- 
tarz ien wydaje mi się bardzo trafnym; dotychczas 
bowiem, ilu było na Świecie następców uronu słyn- 


-_ap 


ników. Myśl ta nie znalazła poparcia, przytoczono 
bowiem , iż po pierwsze, policzki w ogóle nie 
kwalifikują się do dyskusji parlamentarnej, a po- 
wtóre, wzmianka o fizycznych despektach tego ro- 
dzaju, mogłaby bardzo łatwo wprowadzić na po- 
rządek dzienny pewne despekta moralne, zbyt nie- 
dawne i boleśne , o których lepiej nie wspominać. 
W istocie , minister nie mógłby odpowiedzieć na 
interpelację w tej materji nie więcej, jak tylko to, 


jniesienie sprawy polskiej na kongresie i że zabór 
Bośnji bez równoczesnego poruszenia sprawy pol- 
skiej, jest niczem innem jak wspólną akcją Austrji 
z Rosją w celach zaboru. Zaprzeczy dalej, jakoby 
interes państwa nakazywał okupację, boć rzeczą 
jest naturalną, iż gdyby Austrja zamierzała wai- 

czyć z Rosją o wpływ na Słowian, to musiałaby 
działalność swoją od Polski rozpocząć. Dziwić się 
dalej będzie , dlaczego na kongresie nie mówiono 
o Polakach, gdy nie pominięto ani jednej rodziny sło- 
wiańskiej i gdy nadto Polacy konserwatywni czy 
postępowi w memorjałach i expose prosili o wy- 
miar sprawiedliwości tam, gdzie wymiar ten za- 
mierzony został. Słowem poruszy on wszystkie 
sprężyny, podnoszące jaskrawo sprawę Polski i 
na wypadek, jeżeliby delegacja gołosłownem, lubo 
uzasadnionem oświadczeniem, iż nie uznając kom- 
petencji Rady państwa, uchyleniem się od obrad 
szczegółowych sprawę traktatu załatwić chciała, 


malne stawia po nad samą sprawę i narobi znów 
zamętu w kraju, który wobec ledwie co uśmierzo- 
stać się może wielce szkodliwym.“ 


GŁOSY z KRAJU. 


Wykupno dóbr przez Niemców. 


Z nad Dniestru 

W nrze 7 Dziennika Folskiego z dnia 10 bm: 
wyczytałem artykuł wstępny, w którym uskar- |; 
Żacie się za Dziennikiem Posnańskim na to, iż w 
Wielkopolsce coraz więcej dóbr przechodzi w ręce 
niemieckie, i wzywacie cały polski ogół w kraju i 
zagranicą, ażeby spieszył z pomocą. Ani słowa 
przeciwko temu nie mam do powiedzenia — szcze- 
gólniej o ile wezwanie to odnosi się do tych pró- 
Żniaczych kapitałów, które przez Polaków w za- 
granicznych bankach składane, leżą tam bez naj- 
mniejszego pożytku dla kraju własnego. Ale wy- 
czytawszy to wezwanie i tę, skargę na stosunki 
pod zaborem pruskim, pomyślałem sobie: czy też 
u nas w Galieji jest lepiej? i czy nie trzebaby 
także do takiej samej pomocy dla Galicji wzywać? 
Odpowiedź na to zapytanie wypadła wcale nie we- 
soła. To co w Poznańskiem już doszło do punk- 
tu kulminacyjnego, u nas na mniejszą wprawdzie 
skalę, dzieje się także, i rozwija się tak silnie, że 
może zatrwożyć każdego patrjotę, który nie zado- 
wolnia się naszem polskiem „jakoś to będzieg* 
Nie mam pod ręką żadnych materjałów, z któ- 
rych mógłbym przytoczyć wam nazwy majątków, 
przechodzących w obce ręce — ale nie masz roku 
żebym o kilku wypadkach takich nie słyszał. Przy- 
kładowo tylko przypomnę z wielkich majątków : 
Wełdzirz, Chrzanów, Nadwórnę, ostatniemi czasy 
Brody... same majątki takie. z których kraj mógł- 
by ogromne ciągnąć pożytki, bo się nadają do 
przemysłowego gospodarstwa — byle pozostawały 
w ręku ludzi znających kraj i jego 
stosunki, zasobnych w kapitały, przedsiębior- 
czych, a do kraju przywiązanych i odczuwających 
jego potrzeby. A ileż to mniejszych majątków po- 
szło temi samemi tory! a ile jeszcze jest takich , 
których przyzwoitość i interes dzisiejszych właści- 
cieli wymienić nie pozwala, a które taka sama 
czeka przyszłość ! 

A przyszłość to bardzo smutna. Obcy wła- 
ściciel sprowadza obcych rządców i oficjalistów i 
robotników, i miejscami nawet kolonistów. Tworzą 
się liczne osady niemieckie. Niemczyzna w zarzą- 
dzie, niemczyzna w stosunkach towarzyskich na- 
wet, bo znaną jest nasza grzeczność, skutkiem 
której, gdy wśród dziesięciu Polaków znajdzie się 
jeden Niemiec, wszyscy mówimy po niemiecku. 
To samo, za eo utyskamy słusznie na koleje Że- 
lazne, dzieje się w tych majątkach — wszystko 
przybiera cechą niemiecką, a Polacy ofiejaliści , 
rządcy, kierownicy warstatów, dozorcy, robotnicy 
nawet, ida na bruk. Zywioł obcy wchodzi pomię- 
dzy nas. Powoli przyzwyczajamy się doń. „Dobre 
Niemczysko", powiadamy o jednym i drugim — 
i gotowiśmy do wszelkich usług dla niego — i 
żyjemy z nim w przyjaźni — i uprzyjemniamy 
mu pobyt w kraju, zamiast go uczynić niemo- 
żliwym — i słuchamy chętnie jego rozpraw i ga- 
danin, ciesząe się, że przy tej sposobności nabie- 
ramy wprawy w mówieniu obeym językiem... bo 
„dobre Niemczysko". A ono tymczasem przynosi 
do nas swoje a z naszemi zupełnie niezgodne wy- 
obrażenia, i sączy je jak truciznę w umysły ła- 
twowiernych, a gdzie grunt trochę do tej uprawy 
sposobny, zaszczepia obojętność na sprawy ojczy- 
ste , kosmopolityzm, po którym z czasem przyjść 
może — zniemezenie. Nie nazwijcie to przesadą. 
Widziałem dzieci polskie zaprzyjaźnione ze szwar- 
gocącemi po niemiecku dziećmi obeych przyby- 
szów, i z niemi razem do niemczyzny się nała- 
mujące — i widziałem, że wpływ tych wspólnych 
zabaw nie kończył się na wprawie w mowieniu 


to zwróci się on i przeciw niej, że względy for-|po niemiecku. Sięgał on głębiej. A jeżeli NN CZ | BIE A dołek ych || na- 


z w O 


że nie wiadomo mu urzędownie nie o zajściu, 0 
którem mowa, ale że spodziewa się, w razie gdy- 


by było sprawdzonem, iż posłuży ono niejako za 
prezerwatywę przeciw różnym nieprzyjemnościom, 
jakie mogły spotkać Europe, jej traktaty, dyplo- 
mację i t. p. Zawsze bowiem, gdy burza dojdzie 
do swego punktu kulminacyjnego , następuje po 
niej pogoda, a ponieważ w tym wypadku wysza- 
lała się ona o parę set mil od nas, więc von Fall 
su Fail możemy liczyć na pokój niezem niezamą- 
cony i na pełen chwały dalszy 1ozwój plonu za- 
sianego traktatem berlińskim. 

Nie powtarzam dosłownie całego przebiegu 
rozpraw Koła nad tym przedmiotem , jakkolwiek 
bowiem Czas doniesieniami swojemi o konferen- 
cjach posła Hausnera z pp. Dobrzańskim i Roma- 
nowiczem otworzył szeroko wrota niepraktykowa- 
nemu dotychczas na wielką skalę zwyczajowi pi- 
sania historji „ds ce qui nest pas arrivé“, nie czu- 
ję się na siłach sprostania tak doskonałemu mi- 
strzowi. Czas wział sobie do serca krytyczne uwa- 
gi, które poczyniłem w ostatniej „kronice“, i w 
ciągu ubiegłego tygodnia kilkoma rączemi susami 
stanął na tym szczeblu inwencji poetycznej, na 
którym go widzieć pragnąłem. Korespondeneja je- 
go lwowska o naradach nad „stworzeniem zamętu 
w kraju* znana „b czytelnikom z wyjątków. u- 
mieszezonych w Dzienntku. Korespondencja ta od- 
powiada zupełnie ideałowi, który wskazułem w mo- 
Jej recenzji. Nie jest to już monotonne powtarza- 
nie jednej i tej samej, uznanej oddawna niepra- 
Wdy; nie jest to niezręczne 
ganie prawdziwego faktu ; 
od początku do końca 


przekręcania i nacią- 
; jest to owszem fikcja 
„WySsana z palca“ i poda- 
na z takiem czołem, na jakie sm nasz e ma 
wyrazu, i uważa je przeto jako wcale nie istnie- 
Jące. (Mówimy wprawdzie, iż ktoś ma czoło np. 
miedziane, albo wytarte , al są to gallicyzmy lub 
germanizmy, i prawidłowym aposobem mówienia 
jest, że tem albo ów jest bez czoła). Takie mi- 
strzostwo wyklucza wszelką konkurencję. Gdybym 
myślał od rana do wieczora, w chęci odwzaje- 
mnienia się Czasowi, gdybym wziął do pomocy 


wszystkich poetów lwowskich, 
ułożyć nie równie pozbawionego gruntu, a nawet 
prawdopodobieństwa. 

Weźmy przykład. Gdybym. dajmy na to, do- 
niósł, że p. Dunajewski naradzał się 2 p. Koźmia- 
nem i z hr. Benjaminkiem. jakby też zająć w 
sprawie traktatu berlińskiego stanowisko ile możno- 
ści służalcze, pozbawione wszelkiej godności, cu- 
chnące na sto mil ehęcią zrobienia karjery itp. itp. 
Doniesienie takie byłoby wprawdzie po części nie- 
zgodne z prawdą, albowiem dr. Dunajewski ani 
się nie naradzał w tej sprawie z p. Kożmianem i 
z hr. Benjaminkiem, ani też nie potrzebował ieh 
rady, W gruncie rzeczy atoli nie o to chodzi, 
czyli dr. Dunajewski radził się kogo, i czyli pan 
Koźmian albo hr. Benjaminek namówił go do u- 
mieszczenia lub opuszczenia tego lub owego ustępu 
w jego mowie. Chodzi o to, jakie stanowisko zajął 
dr. Dunajewski w sprawie traktatu berlińskiego, a 
zestawiwszy powyższe , przypuszczalne doniesienie 
moje ze stenograficznemi sprawozdaniami z rozpraw 
Rady państwa, każdy znawca i amator genjalnej 
fikcji zarzuciłby mi, iż właściwie nic nie zmysli 
łem, i że fantazja moja ani się umyła do fantazji 
korespondentów Czasu. Musiałbym tedy chyba do- 
nieść, że dr. Dunajewski 9 samotnej, północnej po- 
rze. radził się ducha narodu polskiego, i że celem 
narady było zajęcie stanowiska pełnego godności, 
zgodnego z prawdą dziejową. z uczuciem prawa i 
słuszności, i z interesami sprawy ojczystej. nie 
pojmowanemi z poziomego punktu widzenia kan- 
dydats do teki ministerjalnej. "To doniesienie po- 
stawiłoby mię na równi z lwowskim korespondak- 
tem Cziaw i zwróciłoby niejaką uwagę * na niepo- 
spolity dar zmyślania, właściwy jego autorowi: — 
ale jakkolwiek koncept ten dowodzi, Że nie» ze 
wszystkiem brak mi jest inwencji, sto myszą wy- 
znać szczerze, iż brak mi odwagi do napisania na 
serjo tak rażącej nieprawdy. Daję tedy zu Wygra- 
ną. i zrzekam się współzawodnictwa z Czasem. a 
to i w wielkiej polityce, i w małej, lokalnej. Mie- 
liśmy tu niedawno wybór, którego zakulisowa hi- 
storja wyzywa pióro do popisów pewnego rodzaju, 


bywców dóbr i tych za nimi wlokących się przy_ 
byszów będzie więcej i coraz więcej? jeżeli to za 
cznie nabywać prawa obywatelskie ? jeżeli „dobr 
Niemczysko*, do którego się przyzwyczajamy, wej” 
dzie w zarządy spraw „gminnych i powiatowych? 
Kto nie lata oblicza i przewiduje, ale dziesiątki 
lat i więcej — ten nad tem pytaniem smutnie za- 
dumać się musi.. 

Gdybyż przynajmniej dobrze gospodarowali. i 
kraj pod względem ekonomicznym podnosili ! Ale 
i tej korzyści z nich nie ma. Nie znając kraju 
jego stosunków, zazwyczaj zakładają przedsiębior- 
stwa na zbyt wielką skalę — i potem służą od- 
straszającym przykładem tym przedsiębiorstwom. 
które stosownie założone i pokierowane mogłyby 
się udać, i musiałyby mieć powodzenie. Jest to 
ujemny wpływ owych wielkich niemieckich gospo- 
darstw, który i; uż nieraz spostrzegałem. Wskazuje 
się na pana Xberga lub Yhofa, i powiada się: 
widzicie! Niemiec porządny, zamożny, a stracił 
na przemysłowem gospodarstwie, na przedsiębior- 
stwach — jakże mnie się na to porywać? I w ten 
sposób zaniedbuje się niejedno, co z pożytkiem 
dla kraju wykonaćby się dało. 

Nie jest to moją rzeczą, aby wskazywać wszy- 
stkie przyczyny złego, i wszelkie środki, jakie mu 
zaradzić mogą. Uczyniliście to zresztą w artykule, 
który mi dał powód do tych kilku uwag — a cho- 
ciaż mówiliście tam o stosunkach poznańskich, to 
jednak powody, jakie tam działały, działają i u 
rka. Zbytki, życie nad stun, karteczki, nieporadność 
gospodarska — a przedewszystkiem lekkomyślne 
korzystanie z hipotecznego kredytu, który, jeżeli 
nie jest użytym na melioracje, albo na dokupno, 
albo na spłatę uciążliwych długów już na mająt- 
ku ciążących — ale na życie i użycie, musi dzia- 
łać w „sposób zabójczy, i doprowadzić do wywła- 
szczenia. Musi się wiele zmienić w naszem wła- 
snem usposobieniu, ażebyśmy złemu zapobiedz mo- 
li — kto wie, czy nie nowe przyjść musi poko- 
lenie, ażeby dalszy rozwój złego powstrzymać. 
Musimy — jak wskazaliście w waszym artykule— 
kapitały próżnujące zwracać tam, gdzie jest oba- 
wa, że ubce żywioły staną do zakupna dóbr — a 
spełnimy tem patrjotyczny uczynek i nie narazi- 
my się na straty, bo rzecz wiadoma, że majątki 
ludzi upadających zawsze stosunkowo taniej naby- 
wać można. Musimy zresztą dobrze rozpatrzyć się 
w naszych kredytowych instytucjach, czy w ich 
ustroju, w systemie kredytu, jaki z nich bierzemy, 
nie znajdą się znaczne wady, jeżeli ten kredyt, 
który nas miał ratować, przeciwnie jeszcze nam 
zaszkodził. "A` pozwókcie mi jezezę dua -uwagę: 
Z dawniejszych lat znam wypadki, w których i 
sądy nieco się przyczyniły do przejścia majątków 
w obce ręce w drodze; licytacji — wypadki, 
gdzie obcemu nabywcy nie stanęły wcale na prze- 
szkodzie takie względy formalne, które w innych 
razach zupełnie wystarczały do obalenia licytacji. 
Niech mnie Bóg broni od insynuowania sądom, 
aby kierowały się czemkolwiek innem. jak tylko 
przepisem prawa — ale tam, gdzie można było z 
takiegu przepisu korzystać, ażeby obalić lieytacyj: 
ne kupno przez obcego, gdzie to Ściśle prawnie 
można było przeprowadzić, gdzie zresztą powta- 
rzam zachodziły kwestje, które w innych razach 
do obalenia takiego wystarczały — tam przykro 
było widzieć, jak obcy mimo to na naszej ziemi 
się tozsiadał, Powtarzam jednak. że tak było da- 
wniej — czy się podobne wypadki i teraz nie zda- 
rzają. tego nie wiem. 

Rzuciłem tych kilka myśli, aby zwrócić uwa- 
ge waszą na niebezpieczeństwo, ktore krajowi ma- 
szemu tak samo zagraża, chociaż nia w tak wy- 
sokim stopniu. Może prócz tych luźnych uwag 
poda kto inny i dokładniejsze szczegóły tej spra- 
wy. i powody złego i środki, jakiemi zaradzić mu 
można. Będę wtedy bardzo zadowolony — jeżeli 
te słowa moje wywołują takie odezwania się ze 
strony innych bardziej odemnie kompetentnych. 


nie potrafilibyśmy |i nie jeden szanowny czytelnik nie uwierzyłby mo* 


że tego, cobym miał do powiedzenia w tej spra- 
wie — ale zasługa moja byłaby bardzo mała. bo 
opowiedziałbym rzeczy nieprawdopodobne może, a 
jednak prawdziwe. 


W takich warunkach. kronikarzowi świado- 
memu słabych sił swoiełi, nie zostaje nie, jak tyl- 
ko kontentować się rejestrowaniem rzeczy prawdo* 
podobnych, wiarygodnych, i bezwarunkowo pra- 
wdziwych. Do takich należy np. to, że karnawał 

tegoroczny świetnością i wesołością zubaw Świad- 
czy 0 niebywałym dobrobycie materjalnym naszej 
prowincji. Wszyscy młodzieńcy. których piersi o- 
zdobione bywają orderami kotylionowemi, są epu- 
zerami ponad wszelki wyraz „éligibles.“ Wszystkie 
panny w kosztownych strojach mają piękne posa- 
gl. Wszystkie białe czoła i śnieżne kibicie są ta- 
kiemi, bez pomocy  blejwejsu. Wszystkie czarne łu- 
ki brew i cienie rzęsów są naturalne, pęzel nic z 
niemi nie miał do czynienia. Ani jeden z perło- 
wych ząbków, e > a się tak czarownie, 
nie pochodzi od Caligi, albo où Lihelego. Wszy- 
stkie tańczące panny mają od lat 18 do 20, a me- 
żatki najwięcej po 24. Zabawy w domach prywa- 
tnych dawane bywają na koszt nadwyżki przycho- 
dów nad rozchodami, zupełnie tak jak Anglja pro- 
wadzi wojnę w Afganistanie z nadwyżki docho- 
dów indyjskich. Na redutach, dowcip tryska i pry- 
ska na wszystkie strony do tego stopnia, że Te- 
daktorowie pism humorystycznych z rezpaczy új- 
mierzają zwinąć swoje wydawnictwa. 1 oto cały 
szereg twierdzeń, o których prawdziwości nikt za- 
pewne wątpić się nie ośmieli, Niech Czas dokąże 
tej sztuki, i spisze połowę tyle prawdy w jednym 
numerze, a damy mu nowego korespondenta z 
rzędem. 


Jan Lam. 
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Wiedeń 17. stycznia. Tocząca się w obecnej; należy mieć litość. Od 14. grudnia 1877 roku uła-|panowie: Z. Ruker. prezes towarzystwa A. Mussil, 


chwili narada w parlamencie anstrjaekim w przed-|skawił prezydent Rzeczypospolitej 1542 
miocie traktatu berlińskiego nie obudza tak żywe= | zańców. 

go zajęcia w szerszych kołach publiczności, jakby 
po ważn 
było. Pochodzi to zitąd, iż rzecz toczy się właści- |niła właśnie 2235 skazańców. 
wie o kwestję formy. Wszyscy z góry wiedzą, że 


ska- | sekretarz, K, Krzyżanowski i Popiel. 


Pau Ruker 


wręczając dyplom w krótkiej przemowie podniósł 


Komisja łaski zdołała wybrać godnych. wsku- | znakomite zasługi prof. Radziszewskiego na polu 
ości samegoż przedmiotu mniemać można |tek czego Ba zakończenie zbawiennego dzieła uwi | chemji d*farmacji. jakożeż da towa'zystwa aptekar 


skiego, dalej wskazał jak mianowanie prof. Radzi 


Rząd będzie czuwać Nad zachowaniem ustaw |szewskiego €nloukiem hoaorowymt odpowiedziało u 


rada panstwa. z zastrzeżeniem czy bez, zatwierdzi | regulujących stosunek państwa do kościoła. Będzie | cznejom i chęciow caiego ogółn farmacji galicyjskiej. 
ostateeznie ratyfikowany już traktat berliński, że |nieubłaganym względem urzędników, okazujących| Na tę przemowę prof Radziszewski podziękował 


w obec czynu dokonanego, zatwierdzić go musi, a | usposobienie nieprzyjszne dla instytucyj republi- 
gdyby nawet nie zatwierdziła, 0 czem mowy nie | kańskich. Gabinet nastaje na to. aby ustawy do- 
ma, to i tak nie wywarłoby najmniejszego wpływu |tyczące taryf cłowych. 60 najryehlej przyszły pod 
na istotę rzeczy. Traktat ratyfikowany pozostanie | obrady Izby, i zapowiada nowe projekty ustaw o 
w swej mocy. QOdmowne wotum parlamentu wie- | szkołach przemysłowych. u wykonaniu wielkich 
deńskiego miałoby co najwięcej znaczenie  wska- | robót pubłicznych Po obowiązkowej Rance w szko- 
zówki un przyszłość. jaki sposób postepowania |łach lndowych. 


ałewami tehlącemi nzezerofcią 4 najlepszemi chę 
elami dfa farmacji i towarzystwa aptekarskiego. 
Towarzystwo Dam d-broczynnoścł urzą- 
dz! na korzyść zakładu dla siorót im. św. Heleny, 
ima rzecz ubogich pipes mie wspieranych, bal g 
loterją fantową dnia "6. Tutegn rb. * Blizaze 
szezegóły ogłoszono będą w swoim czasie afi zami. 


tumim nawet bardzo dobrze, zmiana głosu była szezę- 
ńliwą, a gra malo pozostawiała do życzenia. Tylko 
„arja“ w drugim akcie była w za powclnym tempie 
śpiewaną. „Cadenza* w duecie aktu 2go (tenor i go- 
pran) jest tak trudną, że sądzimy, iż bez szkody 
dla całości można ją było śmiało wyrzucić. Do na 
leżyteso jej wykonania potrzeba długoletnich studjów. 
Pan Z. i pani Sk, zrcbili co w ich siłach leżało, a 
najw: żaiejsza, że nie spadli z tonu, Wyborny tercet 
męski w akcie 3m wypadł doskonale. P. K once- 
wiez małą swą partję odópiewał sumiennie, u grał 
z wielkim humorem. Piękne chóry tej opery (sucze- 
gólnie „fugowauy* w akcie Im, jaki trndno w ope- 
rach „serio“ spotkać) wykonane zostały bez zarzutu. 
Orkiestra bardzo wzorowo wywiązała'zię ze swego 
zadania , a klarynet zn swe solo w preludjnn aktu 


rada państwa w takich razach za- właściwy uzna= 
je. Nikt też nie łudzi się pod 


tym wzgledem. | cja wojskowa. 


Niemniejsteż zostanie. uzupełnioną worguniaa> 
przeważnie w dziale Żżandarmecji i 


Sguv. zdobył. sobie owlaski, Na zakończenie dodamy, 
że tlnmaczenie libreta jest fatalne. Pastki onegdaj- 
szo w teatrze nie powiune dyrskcji zrażać do przed- 


Bijianowania." Sąd krajowy wyższy” we Kras 
kawie zamianowa!t praktykantów sadowych Wład- 
słuwa Chrząszezyńskiego i Tadeusza Wyprobisza beze | 


wowa i okolicy uznają ważność eałów, na fakio te 
bale urządzane bywają. spodziewać się więc należy, 
że i bał tegoroczny wypudnie świetnie a to tem 
więcej, że jak. styszymy qwezyniono wszelkie przygo- 
towania, aby zudowolaić mających chęć zabawienia 
się Przybywa do ważuości celu jeszcze okoliczność 
jedaa niemałego znaczenia dla Stanisławowa i oko- 
licy, o której uieeo szerzej roapisać się musimy. 
Tutejsze towarzystwo pedagogiczne pragnąc tak- 
że z swej strony wziąć udział w nczczóniu jabilea- 
szu nes Ora pisarzy naszych J. I. Kraszewskiego 
postanowiło nazwać powstającą burse „Butsą imienia 
J. I. Kraszewskiego“ — myśl zaiste godna zupeł- 
nego nzuania, bo któż jeżeli nie ten, co nauczyl 
całe pokolenia czytać i myśleć po polsku godniej- 
szym jast być niejako duehowym opiekunem zakładu 
wychowawczego dla młodzieży na ziemi pilskiej. 
A z drugiej strony, cóż trwalej zachowa pamieć 
rzadkiej a wielkiej uroczystości jubileuszu jego? 


Samejże opozycji chodzi tu o wybitne nakreślenie | marynarki. Ustawa o wielkich komendach wojsko- 


Kraszewski przyjął serdecznia odnośną uchwałę to. 


prawnego stanowiska 


rady państwa — a nie o| wych bądzie ścisle wykonaną. Osobna ustawa ure- 


skutek praktyczny. Rozprawy dzisiejsze rady pań: | guluje stosunek do Algieru. 


stwa nad traktatem berlinskim, są teoretycznym spo- 


rem konstytucyjnym, nie mającym w. dzisiejszem | sowy 
I oto| cznego. 


położeniu rzeczy praktycznego znaczenia. 
jest przyczyną, że vpinja publiczna nie wyczekuje 
ich wyniku z tem gorączkowem zajęciem, jakby 
to było w innym razie, gdyby przedmiotem obrad 
była jak tutaj sprawa europejskiego znaczenia. 

Tymczasem kluby nie próżnują po za Izbą, 
odbywając ciągłe posiedzenia w sprawie trakta- 
towej. kiub lewego centrum uchwalił rezo- 
lucję, która ma być wniesiona w Radzie państwa. 
ułożoną na podstawie połączonych czterech wnio- 
sków wniesionych w klubie, mianowicie Scharschmi- 
da, Kichhofa, Edelmana i Tintego. Stary klub 
postępowy poświęcił już kilka z rzędu posiedzeń 
sprawie traktatowej. Zdania są podzielone. Kilku 
najznakomitszych członków klubu oświadczyło się 
za Herbstowskim wnioskiem mniejszości. Inni 
członkowie oświadczyli się za bezwarunkowem od- 
rzueeniem traktatu. Dotąd nie powzięto stanowczej 
uchwały. 

Na środowein posiedzeniu Rady państwa przed 
rozpoczęciem rozprawy ogólnej nad uaktatem ber- 
linskim złożył minister Chlumecki na stół 
Izby traktat handlowy z Włochami, zawarty pod 
dniem 27. grudnia zr. Na wniosek Grossa Izba 
uznała nagłość przedmiotu i przekazała natych- 
miast traktat komisji ekonomicznej. Następnie wniósł 
Neuwirth interpelację następującej treści : 

„Czyli rząd mniema, że oba rozporządzenia 
ministerstwa handlu i finansów z dnia 10. sty- 
cznia br. są dostateczne, aby w przybliżeniu przy- 
najmniej wyrównać różnicę pomiędzy taryfą fran- 
cuską z r. 1878.“ 

„Czy nie zamierza raczej c. k. rząd w poro- 
zumieniu z rządem węgierskim, użyć w drodze 
prawnej takich środków iepresyjnycli, które prze- 
kraczająć art. 3ci ustawy wstępnej do powszechnej 
taryfy cełowej z dnia 27. czerwca 1878, byłyby 
w stanie ciężkim szkodom zadanym w tym razie 
auBtro-węgierskiemu przemysłowi, skutecznie za-: 
radzić ?* | 

W tymże samym przedmiocie. wniósł interpe- 
lację także dep. R use. 

Na obie powyźsze interpelacje odpowiedział 
minister Uhlumecki zaraz tegoż samego jeszcze! 
dnia przed końcem posiedzenia. Minister uspra- 
wiedliwia rząd, iż stosunek obecny, o którym mó- 
wią interpelanci, nie wyniknył z winy rządu. i że 
rząd stura wię rzecz jak można _najrychlej uregu- 
tować. Po uchwaleniu ogolnej taryfy cłowej roku 
1568. która na mocy ustawy wstępuej musiała być 
wprowadzoną w Życie z Nowym Rokiem 1879, 
nie można było przedłażyć traktatów handlowych 
z Niemcami, Włochami i Francją zawierających 
taryfy konwencyjne. — Nie mogąc przedłożyć 
istniejącej konwencji z Francją, po za dzień, 
1 stycznia 1579, nie możua też było ostatscznie* 
urządzić stosunków handlowych z Francją przed 
rozpoznaniem , w jaki aposób ułożą śię stosunki 
z Niemcami. W podobnem. położeniu znalazł się; 
także rząd francuski. Na sformułowany wniosek 
uregulowania stosunku handlowo politycznego z 
Francją, odpowiedział rząd francuski pod dniem 
11. grudnia z. r., że gdy Izby nie są zwołane, 


nie może poczynić na czas stosownych wniosków 


w lzbie, zaczem przed końcem roku ani nowego 


zawrzeć nie może traktatu handlowego, ani nic 0-| przodu, to z boków obozu: 


rzec o przedłożonym projekcie austrjackim. I oto 
są przyczyny, z których wynikł stan obecny. Uży- 
wać środków represyjnych nie ma potrzeby — 
gdyż represje używają się tylko w wojnie. Tu za 
nie ma wojny, aie przeciwnie oba rządy tak au- 
strjaeki jak francuski dążą zgodnie do stanowcze- 
go. jak najrychiej załatwienia tej sprawy. 
orzystając z czwartkowej przerwy obrad w 
Badzie państwa, odbyły tegoż dnia posiedzenia 
komisje, ekonomiczna i budżetowa. W pierwszej 
a się rozpraw o zniżenie cła od jedwabiu z 300 
na ŻW złr. - czemu- sprzeciwiał się bardzo”stano= 
wczo obecny na posiedzeniu minister Chlumecki, 
m ze względu na Włochy, ażeby nie zamy- 
ać targu włoskiego wywozowi wszystkich innych 
wyrobów przemysłu anstrjaekiego, dla tej stosun- 
kowo bardzo małej korzyści na cle 0d jedwabiu. 
W skutek tego objaśnienia ze strony ministra, co- 
fnięto wniosek pierwotny. Sprawozdawcą komisji 
wybrano T eusc hla. 
Komisja budżetowa wybrała 
budżetu ma rok 1879 Wolfru ma, 
Na wuiosek D u m by uchwalono w budżecie 
na rok 1849 ustanowić zgodnie z wnioskiem rzą- 
dowym agi” od srebra na 1 pre. a od złota 18 
procent, 


sprawozdawcą 


Nprawy zagraniczne. 


Program gabinetu francuskiego 

Oświadczenie gabinetu, odczytane w Izbie 
dnia 16. b. m.. zawiera następujące myśli: 

Rząd upatruje w wyborach z dnia 5. b. m. 
uznanie swojej polityki zgody pod władzą prezy- 
denta Kzeczypospolitej. 

Będziemy nadal kierować się dotychczasową 
polityką zewnętrzną. Kraj nie dąży do zaniepoko- 
jenia Świata; chce zostać panem u siebie; pragnie 
pokoju. lecz tylko pod warunkiem, že nie utraci 
nie z godności swojej. 

Uczestniezyliśmy w pokojowem zgromadzeniu 
w Berlinie. Powiadają, Że zachowanie się nasze 
było rozsądne i godne; nie zmienimy go. Usiło- 
wania nasze dążą do ustalenia pokoju i wykona- 
nia traktatu berlińskiego. 

Stosunki przyjaźni, w których Rzeczpospolita 
francuska zostaje ze wszystkiemi mocarstwami, nie 
nstały, a co do naszej postawy, niemożebną jest 
różnica zdań, 

Straszne wypadki roku 1871 wywołały oży- 


‘gi, prezentował broń przed jenerułem,* 


W końcu oświadcza gabinet. Że stan finan- 
jest dobry mimo przesilenia ekonomi- 


Wojna angielsko « afgańska, 

Petersburskie dzienniki w następujący sposób 
zapatrują Się na syfuację w Afganistanie po zdo- 
byciu Kandaharu przez Anglików : „Anglicy zdo- 
byli nareszcie i Kandahar. Jest to bardzo ważne. 
Że zdobyciem Kandaharu wpadł w ręce ungielskie 
nader ważny punkt na drodze z lferatu do Indji. 
Bardzo wiele zależy od tego, czy jenerałowie Stu- 
art i Bidulph posuna się lub nie za kandahar po 
drodze herackiej. Jesli się posuna, to w takim ra- 
zie należy się nam przedsięwziąć środki odpowie- 
dnie na południowej granicy posiadłości naszych 
w Azji środkowej. Angielskie wojska, zająwszy 
Herat, ciężyć będą nie tylko nad Afganistanem, 
lecz i nad Persją; interesa nasze w Azji znajdą się 
niebawem w nader trudnych warunkach, skoro 
wpływ angielski przeważnie zapanuje w Persji, 


stykającej się z naszym zakaukazkim krajem, z 
którą tyle mamy stosunków handlowych. Faktem 
jest, że apetyt angielski, podbudzony powodzeniem 
Pierwotnie mieli 
zamiar zająć tylko płaskowzgórze Piszyńskie, tam 


Stuarta, coraz bardziej wzrasta. 


przezimować, a dopiero później, jeśliby się okaza- 
ła tego potrzeba, pójść na Kandahar; ale gdy Stu- 
artowi udało się łatwo zająć Piszyn, poszli dalej, 
nie zważając na zimę, zajęli Kandahar, i vto te- 
raz noszą się już z nowym zamiarem: zostawiw= 
szy w Kandaharze część wojska, wysłać pięcioty- 
sięczny oddział na drogę do Heratu, t. j. podsu- 
nąć się jeszcze bliżej do gramie perskich i naszych 
w Turkiestanie. 

Specjalny korespondent Daily News telegra- 
tuje z Matundu przez Uhazarpir duia 6. sty- 
cznia b. r.: 

„Dziś z rana przybył tu jenerał Roberts po 
piętnastokilometrowym marszu. Przybywszy, na- 
tychmiast obejrzał szafice w towarzystwie guber- 
natora, Mohameda-Anzan-chana, przyczem warni- 
zon atguński, wyciągnięty szpulerem wźdluź dro- 


„Najświeższe wiadomości z Pejwarn donoszą 
o zbieraniu się w okolicach miasta tego znacznych 
band mongolskich, widocznie w nieprzychylnym 
zamiarze. Jeneruł brygady Tallvall telegrafował do 


płarnymi anskultanttwi — Krajowa Rida azkolun! stawiania tej miłej opery, 


towych Antoniego Popiela w Tustanowicach, Fran- 
ciszka Kozdrasia w Ropczycach, a Miehuła Kepcia 
w bazach. 


W dyecezji ormiańskiej lwowskiej ks. Rafał 


Barącz, członek kuugregacji ks. Mechilarzystów w 
Wiednin i dotychczasowy administrator probostwa 
w Brzeżanach, z powodu słabości wrócił pol jurys- 
dykcję ks. arcybiskupa w Wiedniu; na jego miejsce 
przeznaczono do Brzeżan ks. Bartłomieja  Kostec- 
kiego, członka tejże kongregacji. 

W dyecezji krakowsk'ej instytuowal sig 
kauonieznie ks, Kdward Królikowski, wikary u św, 
Krzyża w Krakowie, na opróźnione probostwo w 
Csernichowie. Konsystorz przeniósł wikuwych: ka. 
Dominika Kołasińskiego, sx Czernielowa dv Rybny ; 
ks. Piotra Dudziaka z Rybuy do Czernichowa; ks. 
Józeta Karasia. z Liszek do Św. Krzyża w Kra- 
kowie; przeznaczył zaś nowo-wyświęconych kapła- 
nów : ks. Jana Ralskiego do Liszek; ks Jana Sta- 
chowicza do Babie. 

4 Seweryn Nunberg, naczelnik filji tutej- 
azoj austr.-węg. banku, umarł nagle wczoraj o god. 
8 z poludnia na placa Św. Ducha, powracając z biu- 
ra do domu. Liczył lat 60 i pozostawił żonę i 6ro 
dzieci, 

Drugi koncert Antoniego Rubinsteina 
<dbędzie się duia 20. bm. Program jest następujący: 
Preludjam i Fugi, Ant. Rnbinstein, Warjacje, Hay- 
den. Sonate, Beeihoven. Barcarolle, Ballade, Mazur- 
ka, Valse, Etudes; Chopin. Sonate, Pollakka: Weber, 
Fantaisie S iicke , Schumann. © Lieder ohne Worte, 
Mendelson. Barcarole, Valce Caprice; Rubistein. 

Właściciel składu fortepianów. Bösendorfer w 
"Wiedniu, przysłał dwa forrepiany I stroiciela, który 
wraz x p. Rubinsteinem przyjechał z Krakowa do 
Lwowa, a ztąd jedzie do Ozexniowiec, 

Koncert panieu Teresy i Marji Soy- 
del, który z powodu słabości jednej z artystek w 
listopadzie odmówiony zo tał, odbędzie się winle- 
dzielę 19. bm, w' Teatrze Rozmaitości, połączony z 
przedstawieniem / teatralnem, Panny  Seydsl 
chociaż jeszcze młode, zyskały sobie w Niemczech 
niezwykłą sławę Panna Teresa, wirtuozka na skrzy 
peach ,  kształcona pierwotnie przez Helmesbergera, 
później przez Joachima , mzsyskała rozgła, jakim 
przed laty'cieszyła się Milanollo. Parna Mirja, pia- 
nistka, jest uczennicy Diszta. 

Program koncertu następujący: 1) Sonata Pee- 


s , O + . . | 
misnowała rzeczywistymi nanczycielami szkół eta-| 


Teatr. Dzis w sonore „Niniche,* wedwił w 3 
ałeruch, Q”godzivie 10vj-wieczów trzeci bal maskowy 


„ołączony z przedstawieniem w Teatrze Rozmaitości 
komedji „Garibsldi, * 

Kraków 16 styczała Na posiedzenin wezo- 
tajszen towarsystwa lekarskiego prezes dr. Stibo- 
rowski przedstawił zadanie, jakie ma towarzystwo 
do spelnienia w obec kraju, nauki i kolegów zawiej- 
stowych. Prof, dr, Korczyński mówił o ciekawym 
objawie przysłuchowym zwanym Dermatephonią opi- 
sanym przez prof. Biitera z Gvyfii, oraz pedał uwagi 
własne o ile takowy może znaleźć zastosowauie prak- 
tyczne do calów lekarskich. Prof. dr. Rydel zasta- 
nawiał się nad krótkowidzenien (Myopia). wadą wzro- 
kową w ostatnich czasach murżącą się między mło 
dzieżą szkolzą w sposób zadziwiający, tak, Że między 
uczniami klas wyższych kilkakroć więcej znajduje 
się krórkowidzów, niźli w klasach niższych. Za jeden 
z powodów uważa niewłaściwe urządzenie sal szkol- 
nych pod względem oświetlenia, ławek i pulpitów 
do pisania, oraz podaje uwagi jak je urządzić nale- 
ży, aby zapobiedz powsrawaniu i powiększanin się 
tej wady. Dalej mówił o krórkowidzeniu pezornem 
powstającem zwłaszcza u dzieci, które widząc nale- 
życie, mimo: to przy czytania i piaanin nachylają 
się zanadto i oczy niepotrzebnie zbliżają. Nałóg ten, 
jeżeli mu się nie zapobiega przez stosowne sadzauie 
neznłów i niedozwelenie przysuwania książki bliżej 
jak na 12 cali do oczów, zwolna wywołuje rzeczy- 
wiste krótkowidzenie, które w samych początkach 
zR pomocą umiejętnego użycia atropiny jeszcze może 
być niun'ętem. W końcu podał wypadki spostrzeżeń 
z swej praktyki, c0 do leczenia krótkowiizenia po- 
sornego. W keńcu dr. Ściborowski okazał kilka uów- 
szych narzędzi chirurgicznych pochodzących z miej- 
seowej fabryki p. J, Witoszyńskiego, 

Dula 16. b. m, odbyło się posiedzenie wydziału 
filologieznego akademj! umłejętności pod przewodnie- 
twem dra. Karola Bstrejehera. Gen:ralny sekretarz 
akademii, prof. d». Sznjski, złożył prace nadesłane 
na konkurs imienin Lindego. Prace te oddano do 
referatu, stosownie do regulaminu, Ka. kanonik 
Ignacy Polkowski przedstawoł usa ezniwęj W sz:ze- 
gółowej rozprawie cbiaśnił, nabyty przeż »icb.c ku 
deks biblii czeskiej, odpisany w roku 1476 przez 
Jani Zabłockiego, niegdyś własność kapitały wło- 


ełz wakiej, óżniej zaś, Tadeusza Czackiego i Mu. j 


| 


łnskawości "Waszej przypisuję te oznakę. jaką mię 


warzysuwa pedagngieznego. Oio pismo jego przyała - 
Ne ni recs przewuduiczącego tutejszego towarzystwa 
pedagogicznego: o 

„W. Panie! Nie nmien prawdziwie znaleźć 
wyrazów na oświadczenie wdzięczności mojej dln 
oddziału Stanisławowękiego stowarzyszenia pedago- 
giczuego, kiórego WPan Dobrodziej jesteś przewo- 
dniczącym, za dowód uznania i pamięci, jakie odbie- 
ram w tej chwili. Nie zasłudze mojej, ale d broci 


zaszczyciiście. Pozostanie ona dla mnie i re 
dziny najszacowniejszą pamiątką, za któ 
rą. najżywszej wdzięczności wyrazy racz Pan Do- 
brodziej oświadczyć stowarzyszeniu, być tłumaczem 
nesuć, jakie natchnęla dobroć Wasza, Pozwolłcie mi, 
abym wedle sił moich przyczynił" się ehoć w małej 
części do zasobu przysałej Burzy i zachęcał innych 
do, współuczestnictwa w tem dziele miłości bliźniego 
i miłości światła, Raczcie przyjąć wyrazy najżyw- 
szej wdzięczności i głębokiego poważania a sza- 
€unku, z jakim zostaję Waszym sługą obowiązanym 
J. I. Krasz wski.* 

W obec tak podwójnie  piękuego i szlachetnego 
celu, byłoby ubliżającem dla mieszkańców Stanisła- 
wowa i okolicy dalsze xachęcanie ich do jak najgor- 
liwszego wspierania stowarzyszenia Bursy imienia 
J. I Kraszewskiego, czy to przez licze przystępo- 
wanie do stowarzyszenia na podstnwie statntów li- 
cznie rozesłanych jad przed miesiącem, cay to przez 
nadsyłanie datków, czy też przez wajóludział w 
zbliżającym się balu, aby Barsa imienia J. I Kra- 
szewskiego była dziełem trwałym i przynoszącym 
obfite dla ojczyzny owoce, z drugiej strony zać stała 
się „i ajszacowniejszą” pamiątką" dla tego, którego 
imię uos 6 będzie i świadczyła o tem, że 4 Btanisła 
wów i okolica jego szizery i gorący bierze udział 
w ocGenieuiu jego zaslug. 

Poznań 16. stycznia. Przy wyborach w Śro 
dzie na deputowanego do sejmu prowiucjonaliego 
obranym został p. Włodzimierg Welniewiez z Źre 
nicy; na zastępcę zaś: jego obrano Żóltawskiezo z 
Nekli.i Seweryna Radwńskiego z Kociałkowej. Górki. 
Wyborców było w ogóle 15; z tych 14 Polaków i 
jeden Niemiec. 

„Pochodnie Nsrona* zwidza dziennie przeszło 
500 vsób; wystawa tego obrezu trwać będsie jeszcze 
czas dłuższy. 


Prsestroga, Dzienniki warszawskie donoszą 


chlińssiego,, wykazując zarazem atusunek jej do biblji jo wysadku pękulęcia lampy nattowej i o okropnem 


jeneruła Roberts's, prosząc u posilki.” 

„Pomimo że gubernator Khostu tylko co o- 
świadczył uległość swą dia Anglików, położenie tu 
nasze wcale nie przestało być bardzo krytycznem. 
Mnóstwo Mongołów wałęsa się koło obozu jak 
wilki. Wszystko jest przygotowane do odparcia 
napadu naszego; wystawiono silne pikiety z dwo- 


thowenu na fu'tejiya- i skrzypce, odegrają panny 
Seydel. 2) a) Połouez Szopen- Wiltiełmi ; b) Siciliano 
Pergolezego; ©) Sielanka H. Wienławskiego. « degra 
na skrzypcach pania Teresa Saydel. 3) a) N'eturn 
Szopena; b) Valse Rubinsteina, odegra panna Marja 
Seydel. 4) a) Melazcholje Helmesbergera; b) Borceu- 
se Rebera, odegra panna Teresa S$ 5) a) Romans 


czeskiej leskowierkiej jako też do biblii zrólowej Zo. |w skutęk tego poparzeniu kilkn osób, dodnjąc, że 
tj, wydz ej przez dra, A. Małeckiego z kudeksu przyczyna pęknięcia lampy nie jest wiad'mą. „Otóż, 
szaroszpatackiego. powiada pewien mechanik warszawski, pragvąc tu 

Stanisławów. Stanisławów w wielu wzglę- wyjaśnić przyczynę pękania lamp naftowych, które 
dach przeduje miastom prowincjonalnym galicyjskim, |jnż niejednokrotnie, sprowadzało. amutne. katastrafy. 
ma pięxne vświetlenie, dobre chodniki, różyego ro- |i opierając się na własnem doświadczenin, wskazać 
dzaju kasy, stowarzyszenia i spółki, i w każlym sposób Btnnowczego ząbezp!eczenia się od podobnega 
kieruńku objawia rachliwość ,, jaką nie łatwo n nas nieszczęścia. Przyczyną tego fest wadliwe urządza- 


ma działami z każdej stroty obozu.“ 
„Nad wieczorem zjawili się w obozie naczel- 
nicy wsi sąsiednich, które się oświadczyły z ule- 
łością dla nas, i poczęli zapewniać jenerała, że 
ludność okoliczna pokojowo jest usposokiona. Je- 
nerał podziękował, lecz zarządzonych środków o- 
stroźności uie cofnął. Bardzo być jednak może, że 
uda się przepędzić noc spokojnie.” 
nd. stycznia. Przepędziliśmy noc w ciągłym 
niepokoju; z bronią w ręku, gotową do strzału. 
azda przez całą noc miała konie posiodłane. (o 
chwila duwał się słyszeć szmer to z tyłu, to z 
Mongoli wciąż jak 
wilki wyjąc, koło nas krążyli. Ale jakoś nie o- 
śŚmielili się zaatakować nas na prawdę, i noc prze- 


4 szła szczęśliwie. * 


Times donosi, że wicekról indyjski przesłał już 
Jakubowi chanowi warunki na jakich. Anglja go- 
tową jest zawrzeć pokój natychmiast. Warunki-są 
tego rodzaju powiada 4tmss dalej, że honor Jaku- 
ba chana bynajmniej nie ucierpi na ich przyjęciu. 


Lwów dnia 18go stycznia. 
Z c. k. sądu karnego otrzymujemy nastę- 
pujące orzeczenie ; 
L. 758, 
W Imienin Jego Cesarskiej Mości! 


wie orsekł na pvdsiąwie $$. 489 i 493 nstawy o 
postępowaniu karnem i $. 37 ustawy prasowej, w 
skutek wnioskn e, k. prokuratorji państwa, że treść 
artykułn umieszczonego w numerze 11 czasopisma 
Dziennik olski z dnia 11. stycznia 1879 pod na- 


żańsklego,* w ustępie zaczynającym się od słów: 
„Jakimże ma być,* a kończącym się słowami: „jał- 


zbrodni z $. 65 a. n.k., że zatem zarządsona przez 
o. k. prokuratocję państwa konfiskata tego numeru 
czaaupisma Dziennik Polski jest usprawiedliwiorą. 
dalsze rozpowszechnienie treści tego inkryminowa- 
nego artyknłu wzbronionem, i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym. 

Powedy: 

Treścią inkryminowanego artykułu zamierza au- 
tor wsbudzić nienawiść przeciw jednolitemn związ- 
kowi państwa austrjackiego; artykuł ten zawiera 
przeto w sobie znamiona zbrodni z $. 65, a. u. k,, 
egem uchwała powyższa jest usprawiedliwioną. 

Lwów 16. stycznia 1879. Piątkowski, 

Uroczystość Jordanu odbyła sie dnia dzi- 
siejszego. P.blicsaości zgromadziło się bardzo mało, 
Brakło też i tradycyjnego mrozu, powietrze raczej 
wilgotne niż mroźne odstraszyło publiczność, Licznie 
zebrali się jako ciekawi widzowie Izraelici. Szano 
waym tym współobywatełom a różuowiercom jedna 
uwaga: patrueć wolno każdemu, ale nie tak oston- 
tacyjnia i arogancko elsnąć się w tłum, który ina 
ezej wierzy i patrzy. 

Prof. Radziszewakiema wręczyła we wto- 


wione i sprawiedliwe oburzenia na zbrodniczych |rek dnia 7. b. m. depatacja towarzystwa sptekar- 


Szuman2: b) Taranteila z „Niemej z Portici- Liszta, 
odegra panna Marja S. 6) Wielka fantazja z „Fau- 
sta* Vienxitempsa , odegra panua Teresa B. 


(H.) Opera. Na benefis p. Zakrzewskiego Ju- 
liana przedstawioną została dnia 14, bm. po raz 
pierwszy (ua polskiej scenie. we Lwowie) komiczna 
opera „Pocztyijon z Lonjumean* Adolfa Adama 
(libretto M. G Friedricha), a dnia onegdajszego po- 
wtórzoną. Stara to opera, gdyż w r. 1836 w Pæ 
ryżn po raz pierwszy przedstawiona, przez lat prze- 
szło czterdzieści jednak zawsze i wszędzie mile słu- 
chana — upadła m nas niestety. Już na dragiem 
przedstawieniu teatr świecił pustkami, Dlaczego ? — 
nie wiemy. Dość smutna rzecz, że i na benefis tak 
zasłużonego Splewaka, jakim jest niezaprzeczenie p. 
Zakrzewski, miejsca w amfiseatrze nie były tak ob- 
sadzone, jak na to beneficjent sBumienuą swoją pracą 
zasłużył, — chociaż opera dla wielu nowością, a 
dla tych którzy ją znają, tylko zubętą być mogła. 
Ale to są pea dssideria! Gust pubiiczaości lwow- 
skiej jest nie zbadany. — Muzyka opery tej nadzwy- 
cznj miła. wesoła, dowcipna, tak zawsze lieująca ze 
słowami Śpiewanemi i z sytuacją, piękna instrnmen- 
tacja orkiestry, bogactwa W numerach solowych I 
choralnych tyle, że mnsiała przeżyć nie jedną tak 
zwaną Wielką operę. Jest to jakhy misterna rzeźba 
z szlachetnego kruszen, która zawsze wyżej będzie 
cenioną od wielkich odlewów żelaznych, Dla tego 
prawdziwa wdzięczność należy się beneficjantowi, że 
tę właśnie operę wydobył z zapomnienia. Tyle się 


C. k. sąd krajowy w prawach karnych we Lwo- | nasłuchamy włoszczyzny, że francuska, muzyka choć- 


by dla rozmaitości powinna być w 1eperioarzu. W 
operze powyższej przedewszystkiei dwie partje mn- 
szą być dobrze obsadzone, mianowicie : tenora i so- 
pranistki. Tenor mnasi być znakomitym, posiadać 
głos piękny i rzadki, dla którego wysckie e nie 


pisem: „Przed wyborawi do Rady państwa z Brze-| przedstawia trudności, wymaga bowiem tego po nim 


już samo libretto, i kompozytor, króry stosnjąc się 
do słów tak tę partję traktował, nagromadziwszy 


mużny z. rąk obcych,* zawiera w sobie znamiona | przytem wiele truduości, Jest to więc partja bardzo 


popisowa dla tenora, wymagająca nie tylko pięknego 
głosu, ale i zaakomitego wykształcenia mazykalnego. 
W naszem mieście pozostawili po sobie w tej partji nie- 
zatarte wspomnienie z czasów niemieckiej opery zua- 
komici śpiewacy: Wachtel i Sontheim: O tę rolę 
pokusił się p. Zakrzewski, a jak się wywiązał, 
oto nasze zdanie. Partje swą twaktował z należytem 
sroznmieniem, osobliwie na dragiem przedstawieniu. 
i mimo śe nie przyzwyczajony do francuskiego stylu 
nie spaczył jej. Popisowa śpiewka s batogiem „O 
pocztyljonie" nie udała mu się, przychodzą w niej 
bowiem niskie tony, których p. Z. nie posiada. W 
ogóle zdaja się nam, że p. Z. nie zwrócił szczegól- 
niejszej uwagi na ten bardzo efektowny nimer. Za 
to poświęcił widocznie calą gA Pracę do należytego 
wystudjowania nader trudnej „arji“ w 2gim akcie 
(intermezzo muzyczne), i pracował nie nadaremnie, 
gdyż egzekucja wypadła tak Świetnie, że przeszła 
najśmielsze oczekiwania — i że prawdziwy sza- 
auczyt jego talentowi przynosi. Publiczność była 
zentuzjazmowany. 

Partję sopranistki śpiewała pani Skalska i 
złożyła w niej nowy dowód swej sumiennej pracy. 
Mimo nagromadzonych trndności przezwyciężyła je 


klarowników, lecz nad śleperi ich narzędziami słdego dyplom honorowy, W skład depntacji werall w plerwamych dwóch aktach wegla dobrze, a w osta- 


znaleść można, jedno tylko zarzucić można, że brak 
mu instytneyj z celem dobroczynnym ; na niezwykłą 
liczbę różuych głośnych szółek i stowarzyszeń zale- 
dwie dopytać słę możesz o dwa zakłady dobroczyn- 
ne: ochronkę powiatową dla chłopców i ochronkę dla 
dziewcząt, a i te żyją tylko ofiarnością troskliwą o 
nie opieką szeznpłego tylko kólka ludzi zacnych a 
mających otwarte serca i rese dla potrzebujących po- 
mocy, i dla tego też dla braku Środków materjalnych 
nie wiele mogą przynieść ulgi nędzy i biedzie, To 
też z przyjemnością dowiadujemy się, że przybędzie 
nam w krótkim czasie jeden zakład dobroczynny: 
„Bursaimienia J.I Kraszewskiego 
dla ubogiej uczącej się młodzieży*, 
a powstanie jego zawdzięczamy odznaczającemu się 
niezmordowaną czynnością tutejszemn Towarzystwa 
pedagogicznemn. Liczba uczącej aię młodzieży w 
szkołach średnich w Stanisławowie dochodzi do ty- 
Biąca, A kto miał kiedy sposobność bliżej przypatrzyć 
się stomakom materjalnym młodzieży szkolnej, 030- 
bliwie na prowincji, ten mógł się przekonać, jak 
wielu z pomiędzy niej walczyć musi z. brakim naj 
niezbędniejszych potrzeb do życia , ilu to młedzień 
ców pełnych zdolności nledz musi pod ciężarem nie- 
dostatku , ile zmarnieć sił, ludzi, którzy staliby się 
kiedyś chlubą i podporą ojczyzny, gdyby podano im 
pomoeną rękę dotąd, ażeby sami o własnych siłach 
utrzymać się mogli. Zie społeczeństwo nasze pojmuje 
tę potrzebę wspierania uczącej się nbogiej młodzie- 
ży, dowodem tego istniejąca już i wzrastająca cią 
gle liczba stypendjów, atoli te nie zdołają zaradzić 
potrzebom szczególniej młodzieży szkół niższych, po- 
nieważ, jak to zrezztą rzecz całkiem słuszna, dosta- 
ją się przeważale uczniom wyższych zakładów nan: 
kowych. Ziaradzić tym potrzebam mogą jedynie bur- 
sy, bo mogą dać utrzymanie przy tych samyel fuu: 
duszach siosuakowo większej liczbie uczniów , a za- 
radzić mogą nawet lepiej, bo dają młodzieńcowi ła- 
kuącemu nauki, nie tylko utrzymanie, ale zupełne 
wychowanie, które szczęśliwsi otrzymują w domu ro» 
dzicielskim, a o którego wielkiej ważności każdy 
przekonany. W naszych stosunkach wschodnio-gali- 
cyjskich to prowadzenie domowe młodzieży, nadanie 
kierunku jej charakterowi, mu jeszcze większą wagę, 
i podobno ta okoliczność głównie natchnęła tatejsze 
Towarzystwo pedagogiczne do założenia bursy dla 
nczniów wszystkich wyznań w duchn jedności į sgo- 
dy, a w Stanisławowie bursa taka jast konieczną 
wobec ssparatystyeznych i wrogich nam dążności pe- 
wnego kółka ludzi, którzy założyli i utrzymują bur- 
sę wyłącznie dla młodzieży grecko-katoliekiej prze- 
snaczoną, 3 czego się spodziewać po wychowańcach 
tej bursy, osądzić można najlepiej s faktu tego, pra- 
wie nieprawdopodobnego, że przyjętym do niej neg- 
niom mówić po polsku w bursie nie wolno! 
Zdaje się, że w obec tego zachęcać nie potrze- 
ba nikogo, komu przyszłość nasza nie jest obojętną. 
do popierania tej nowo powstającej instytncji Towa- 
rzystwa pedagogiczai „apobiegliwośelią swoją zdołało 
dotąd zabrać około 2.000 złr. jako fundusz żelazny 
bursy. zbiera dalej składki, przyciąga ezłonków wapie- 
rających i urządsa dnia 1. lutego bal na tenże cel, 
Bale urządzane przez tutejsze towarzystwo pedago- 
giezne mają już swoją tradycję i należą szawsnę do 
najAwietniajssych — widać, łe mieszkańcy BStagisła; ' 


nie lamp do knotów okrągłych, w rurkę zwijanych 


najwięcej będący h. w użycin, z powodu silniejszego 
w uich Światła i większej trwałości szkieł cylindre- 
wych nad wypukłe. Werk, czyli brener, w takich 
lampreh najntewłaściwiej jest otwartym na wylot, tj. 
tworzy rurkę przez całą długość od płomienia aż da 
miejsca zetknięcia się knota z naftą, co każdy może 
sprawdzić, zdjąwszy brener z łampy i spojrzawszy 
w jego wnętrze naprzeciw światła. Sadza formująca 
się na knocie, zwłaszcza jeśli lampa dłniej się pali. 
odrywa się od knota, wpada przez ową rurkę czsli 
otwór bezpośrednio do nafty. zapala takową, sprowa- 
dza rozerwanie iampy. Jedynym i koniecznym prse - 
ciw temu środkiem jest, kazać niezwłocznie zaluto- 
wać kawałkiem blachy otwór brenera od góry, przy 
samem wyjściu knota, przy kupowania zaś nowych 
lamp, uważać, aby otwór ten jako całkiem zbytecz- 
ny. a stanowiący tak wielkie niebezpieczeństwo, był 
snpałułe zamknięty od góry, czego dotąd w fabry- 
kuch lamp m dziwnem lekceważeniem i nieroztropnn- 
ścią czynić zaniedbano. big 

Przy tej okoliczności nie bedzie, jak sądzę. sby- 
teczną i druga następująca przestroga: Jeżeli sku- 
tkiem nieszczęścia zapali sie odzłeż na naa, zwłą- 
szezą na kobietach, jedynym wtedy ratnukiem dla 
ocalenia życia jest, natychmiast upaść na ziemię i 
tarzać. się<wokoło. całej osoby. 
nia się jest jedynie skutecznym; osoby- bowiem przy 
wypadku obecne , mogą łatwiej dopomódz wtedy do 
przy tłumienia ognia ; osobą zaś, która uległa wy- 
padkowi, silnem tarzaniem się może sama ogłeń u- 
gasić, nadewszystko zaś ocala ona od płomieni tę 
część korpnsn. która zwykle bywa przyczyną śmierci 
z poparzenia, tj. głowę. gdyż płomień na stojącej o- 
sobie kiernjąc się w górę, natychulast głowę ogar- 
nia, na osobi zaś leżącej, głowa zostaje nie- 
tkniętą.* 

Wystawa dzieci. Ludzie miewają dziwaczne 
pomysły. W Brigh'on urządzono wystawę dzieci ma- 
jących mniej niż rok; najzdrowsze premjowano, A 
jako premje rozdawano kołyski ozdobne, srebrne no: 
że, łyżki itp. Znalazło się 90 par małżeńskich kom- 
potujących o nagrodę, 

Emir Afganistanu podług dzienników rosyj- 
skich ma przybyć do Petersburga w pierwszych dniach 
lutego. Emir jedzie ma Orenburg w towarzystwie 
świty złożonej se 120 osób, 

Zemsta odalisek. W Kairze podpaliły oda- 
liski pałac królewski Abdin, w którym misszkały — 
a podpaliły go z rozpaczy, ponieważ Khediw oka- 
zywał im mniej miłości, aniżeli dawniej. : 


(ago i ak N E 


Ogłoszenia urzędowe „Gaz, Lw." zd. 16. i 17. 
bm. Licytacje. Realność pod L 61 w Zakrzówku (po- 
wiat Podgórze) Cena wyw. 237 złr. (29. stycznia) — 
Dobra Kornice (powiat Sambor). Cena wyw, 6680 zir. 
20. lutego) — Realuość pod 1. 59 w Rabozyoach (powiat 

edenice). Cena w.840. złr. (19. lutego). — Realność pod 
l. 96 w Niedobrzu (powiat Rzeszów). Cena wyw. 210 złr. 
(14. lu'ego). — Reulnuść pod ł. 18 w Malchowicach (po: 
wist Niżankowice). Cena w. 665 złr. — Realność pod |. 
178 w Dubieckq. Cena w. 615 złr. (.8. lutego). — Real- 
mość pod 1. 34 w Gdeszycach (powiat Niżankowice). Ceną 


w. 300 zły, (27. lutego). 


Taki sposób ratowa- 
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wolni two przemysł i handel 

Lwów 18. stycznia. W ostatuiem naszem 
sprawozdaniu wykazywaliśmy, że- dobre usposo 
bienie. jakie w drugim tygodniu bieżącego mic- 
siąca-pno wało ws targach. pieniężnych, es 8ze2e- 
cólniej pa gieldzie wiedeńskiej i rozwinięta w sład 
za tem twndencja zwyżkowu, mie spoczywały, Da 
silnych i zdrowych podstawach, nie były wym- 
kiem  polepszonych stosunków! politycznych lub 
liandlowych. lecz że były one często zresztą po 
wiarzającym się manewrem bankierskim, - zdąża- 
jącym do tego, aby w chwili dokonywających się 
większych operaeyj finansowych, ntrzymać targi 
pieniężne przy dobrem usposobieniu» = 

Zadanie to po-części zostało ułatwione przez 
napływ kapitałów prywatnych, pochodzących ze 


zteulizowaunego kuponu styczniowego. a szukają: 
cych lokacji w papierach państwowych. Tistuch za- 
sławnych, obligacjach pierwszenstwa, u po części 
jw akcjach pierwszorzędnych kolei żelaznych. Że 
iw nasze zapatrywanie nie było myle, * dowodzi 
przebieg ruchu handlowego w ubiegłym tygodniu 


na giełdzie wiedeńskiej. A chwilą gdy operacja 
finuagowa między rządem węgierskim « spółką 
bankierską zakładn kredytowego zawartą została, 
zmieniło sii nagle usposobienie giełdy ustalo o- 
Żywienie targu pieniężnego, u spekulacja uczułu 
się zaniepokojoną niepewnością ‘codo stosunku, w 
jakim stać będa do siebie nowa renta zlota I po- 
życzku na dobra kameralne w cułej+tej operacji, 
Obuwau, aby nie emitowano zbytnio renty złotej. wpły- 
nąłu głównie nu obniżenie kursu wogierskiej renty 
złotej, któru z 545U spadla Da 5420), 
wprawdzie wciąga tygodnia podniósł się mieto i 
dzis notnją 55'70. zawsze jednak nizka, wynosi 
Balo- Bownież i akcje zakładu kredytowego uu- 
Sujackiego nie mogły utrzymać zeszłotygodniowegu 
kursu. Z 226 spadły nu 221, aby następnie pod- 
nieść się na 222. Ugółwemu temu prądowi. nie 
mogły też oprzeć się renty austrjackie. Bèrta pa- 
pierowa z 6215 spadła na 61'70, a w ciągu ty- 
nia odzyskała połowę tej straty, takie skme 
oleje przechodzła i austrjacka złota renta, z 
7%%%0 spadłu na 7360, 8 przy dzisiejszym kursie 
7890 jest o */,, tańszą. 

Najdotkliwszą jednak stratę - poniosły: akcje 
kolei Karoli Ludwiku. Już w przeszłym tygodniu 
spadły one na 229. kierunek ten zniżkowy utrzy- 
mał sią i w ubiegłym tygodniu. Przy kursie dzi- 
siejszym 2261, wykazują one stratą dochodzącą 
ponownie do 3 złr. Przyczyną tej niechęci do ak- 
cji kolei Karols Ludwika są zmniejszujące się 2 
każd tygodniem dochody tej kolej i wamagajg- 
ey się przez to ciągle niedobór w porownaniu z 
rokiem przeszłym. Natomiast akcje młodych kolei 
żelaznyć miuży niezły popyt, w skutek czego albo 
zachowały zeszłotygodniowe ceny, albo nawet wy- 
jkseują pewną zwyżkę. 

Nie mówimy dziś nie o wpływie stosunków 
politycznych na usposobienie giełdy i przebieg ru- 
chu handlowego na targach pienięźnych, ponieważ 
w stowiłuńd tych żadna w ubiegłym tygodniu 
nie sisli znijanu. Z testrawojny anglosutgańskiuj 
nie nuduh żadne takie wiadomości, któreby uu- 


giy ożywić uwdzicję 


W krwawego konmliktn. wszystko ruczej zdaje 
siĘ przemawiać za tem. Że na Jakis czas utrzyma- 
M zostanie stains quu. a Anglicy wyczekiwać bę- 
uw ma „zdobytych pozycjach i w zajętych miastach 


uastania lepszej, do dalszych operacyj dogodniej- 
szc, pory. £-konstantynopola nadchodzą wpraw- 
dzie wiadomości zapewniające ciągle, ŻE „za dwa 
dui- Job że „jutro pokój « apecjalny: między Alur- 
cję ft Moskwą podpisany zostanie. Lecz gdy ta 


/ wiadomość od B tygodni clugle się powtórzy, 
więc już Żadtiego Bie /wywieru wpływu. 1 Wszyscy 
| bowiem**sę * przekonania, *że dő podpiśśnia "tego 


T pokoju przyjść musi, a czysto nastąpi 2 dni weze- 
,smiej lub później, to już różnicy stanowić nie 
może. 

Przy słabem usposobieniu rozpoczęła dziś gien 


i 
4 
y 
- 


-i wiedeńska "obroty i transukeje swoje po wnet 


następujących :.. akcje. austr. zakładu. kredytowego 
0. wę iersk. zakładu kredytowego 220; akcje 
banka anglo-avstrjucki 98, „Unionbunk LA 
inu 10625, akcje koloi Karola=Ludwika 
250; olei Twowito-czernfowieckiej 129'50, węg. 
półhoeno-wschodniej 110t5, Rudolfa 11775, At- 
| teldekiej 117 60. 6iedmioprodzkiej 108, kolei pań= 
stwowej 24550, renta papierowa 61'96, renta 
arebraa 6330, renta złota 74, węgierska 6'/, renta 
złoża 68:50, losy węgierskie 78'70, losy tureckie 
2050, ruble papierowe F15, marki 5760. 
Na targu lwowskim ruch w handlu papiera- 
mi tiokalnemi stracił wprawdzie na ożywieniu w 


 porówaikniu z zaprzeszłym tygodniem, zawsze je” 
! k był dość ożywiony, a ceny niektórych pa- 
j m- mae E% E adam 7 p 2% 
Tutki cygaretowe 


z uajlopszych gapieruow f ancuskich wy- 
ruba i sprzedaje 

i FE. PTASZŁYŃSKI 
| 2 Rynku l. 25, E pięt*o ćragie drzwi, 
` pommiurkotonej cenśe, 
Zamówien a La wszelkia gatuvki przyj. 
mujo, na prowiu ję wy.yla za pobraniem 
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9 
dla wszystkich stanów, podzielone KAE 
klasy, stosując się do zwyczajów 
rodo ych i potrzeb lokalny: h we- 
dług życzen z większą lub mniej. 
szą okazałością, zostawiając oraz 
wolną mgodę co, 
$ zamówien. 
ytem utrzymuje się główny 
EG metalowych z pier. 
wszorzędnej fabryki, oraz skład 
wszelkich trumien drewnianych po 
dług życzenia dekorowanych według 
calkiem nowego fasonu. 
szelkie zamówienia ns pro- 


winy uskutecznia się natychmiast, 


F Opuchlak, 


Kapitolny I 3, 2—7, 


alica 


p 
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kurs ben 


bwzpośredniego zakończenia |. 


Całkowita w 


(3 bieli. 


Ogólnie uznaua jako najintenzywniejsza 
Peszteńskich (522 na 1000 części) zalecana przez najlepszych 
lekarzy wszystkich krajów jako jedna z najskuteczniejszych 
wód gorżkich. Do dostania na składzie we wszystkich apte- 
kach i składach wód mineralnych. 
Składy wielkie we Lwowie w handlach pp. Józefa Kleina 
Każmierzowska |. 28, St. Markiewicza w Rynku l, 42 iu 
aptekarza J. Piepesa plac Bernarkyński. 


| pierów dalszej doznały zwyżki. Obligacje indemni- 
zacyjne, - które - wskutek znacznych - transukeyj- w 
fprzesałym tygodniu doszły do kużsu*86, utrzyma- 
ły się i w tym tygodniu na tej wysokości z po- 
wodu. chwilowego „braku. towaru. Dzisiaj notują: 
57, listy. zastawne 56—860:5U, 49%, listy zastawne 
51—8b50, -6*/, listy hipoteczne 91—91-50, obli” 
gacje-indemnizacyjnę-55%75—86:250.- pożyczka kra- 
Jowa 9050—9150, listy rustykalne 93—94, akcje 
banku hipotecznego 251-254, lmnku kredytowe 
g0 217—2%,. ruble papierowe 114,— [*15*/,. 
«0-frunkówki9'31—9'86, dukaty 5'50—5 marki 
niemieckie 5740—5T 80. 


EE 


| Wiedóń 16, stycznia Na dzisiejszy tarp. dowie- 
zimo cieląt 3146, zabitych wieprzów 984, zabitych owi: 
eo, jngniąt 00, żywych owire 341, Ływej nierogacizkty 
' 1919 petuk. 


| Cielętu płarono złr. 40— do siri 53 —; zabite 
| wieprze złr, 37— do 45—, rabite owe sir. 35— du 
148 —, żywo owce w wułuia sh 4% — ilv 46 —, węgierskie 
owce sir, 2 da -"— za 100 kilo migos, jagnięta rw 
|Focy złr. m=" — dO —=—, żywa niarocauizua galicyjaka xłr 
27— do 35'—, węgiorska gèr. 32 dc 38— sa 10 


kilo żywa) wagi. 
W. Amirowirz, Uafa Stierbick Tanpoldatsa dł 
Lwów 17 stycznia (Sprawozdania lwowskiej Izby 
kupieckiej. (any za J00 kilogramów paritas Lwów). 
i Pszeuica czerwona złr. 775 do zte 8— pezoniem biała 
kr: 150 do 7:75, pazsnien żółta złe. 25 
kyto zdr, 460 do złr. 475 %yto jawiawne wir, 
|do tr, , Jęczm:on browarny zły 525 do zir B46 
ję zmień pastawny zir. 450 da zir. 476, owiok złe. 
450 de głr. 460 nowy -i sda —1 4 groch Jo gota- 
wania złr A75d0 6— gotb pnetawny zie. 4—do 12% 
wyka zlr 4 = do 4 26 bób zir. 790 do $—, knkuradza 
stara złe 5—d» 52% kukuradza nowa złr. 15Ddo 4 76, 
ruspak zimowy złr. 10 — do 1160, rzepak latni sir. 8 — 
do 850 lnianka złr. 676 do 925, nasienia lmiana zlr, 
10— do 10:0. nasienie konopie £łr. = = do -'—, ko 
miuzyna złr. 40 — du 44 —, kaioek złe, 80— do 32 — 
anyk złe. —=— do —-=, anyż płaski złr, 3) — do 36 — 
gpirytne za 10.000 litrów procent; Gotowy złr, 2675, 
w terminach w miesiącu złr. ——. 
waluta: mara 67/60, rubol złe. 115", 


ar. 985. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 15. stycznia, 

Opróćz nowych i stanowczych zapewnień, że 
gabinet Auersperga nie pozostanie dłużej u „steru 
rządw, nie many dzis żadnych pewaiejszych win- 
domości o przebiegu cislitawskiego przesilenia mi- 
uisterjalnego do zunotowania. 

Między rządem węgierskim i cislitawskim wy- 
buchnąć może dość żwawy spór w sprawie przy= 
szłej „organizacji Bośnii i Hercogowiny. Węgrzy 
chcą bowiem, aby administracja tu należała wyla 
eznie do nich, rząd cislitawski nie zgadza sią zaś 
nu to, a.gdybdy się nawet zgodził, to nie ma Ža- 
dnego pruwdopodobieństwa, aby mógł przeprowa- 
dzić cuś pudobnegu w kadzie państwą. 
Zupewniwją, że w ministerjum spraw zagrani- 
cznycli wypracowują projekt administrucji Bośnii i 
Hercogowiny. mający pogodzić dążności jednej i 
drugiej strony. ktory przedłożony będzie obydwom 
pariameniom, i że prezes węgierskiego pabinetu 
kiszu przybył do Wiednia jedynie w *celu wzięcia 
udziału w obradach nad tym projektem, 

Co do”rozpraw kady państwu "nad traktatem 
berlińskim, która wezóruj rozpocząły się na nowo, 
to dzienniki i tełegramy nie przyniosły nam do- 
tychczgs żaddwygłi ważniejszych wiadomości a ich 
przebiegu, | Śregetą rozprawy te straciły wiele na 
swej xiogiosłości Od chwili, jak wiadomo już z 
góry, że większońć poprze rząd, 1 że wszystkie 
mniej. lubo więcej Świetne mowy opozycji prze- 
brzmią bez żadnego praktycznego rezultatu 

Stanowisko, jakie korona zajmuje w obec 
traktatu berlińskiego i opozycji przeciw niemu ja 
skrawo ilustruje takt, że w chwili, gdy się Loczą 
w lzbie rozprawy nad: tym przedmiotem, urządni- 
ty. Ministerjum spraw zagranicznych, którzy znaj- 
dowali się” w Berlinie podezas obrad kongresu, zo- 
stali udekorowani, z tem wyruźnem zustrzeżeniem, 
że nastąpiło to „za zasługi położone około 
zawarcia traktatu berlinskiego.* 

Półurzędowy wiedeński koróspondent do gra- 
deckiej 4 agespost powtarza wiadomość poprzednio 
podany o wielkiej narudzie wojskowej, złożonej 
pod prezydencją arcyksięcia Albrechta, z AE 3 
szułków u obradującej nad sposobem wprowadzenia 
w wykonanie okupacji Sandżaku Nowobazarskie- 
go. — Według tegoż korespondenta, wiedeńskie 
słery wojskowe są najzupełniej przygotowane do 


Z powodu zmiany stosunków familijnych 


w niagazynie Pemorskiej, pod firmą: 
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ulica Javieltońska | 4, I. piętro, 


gorsety, tiule, tarlatany itd.. 
o ap "/, niżej cen sklepowych, 


OWSKI 


wə Lwowie plac Marjacki ). 8. 
p. leca w nnjwięktsym wyborze 


PLÓTNA, bielizną stołową, wzirtingi, 
nę gotowa dla dam i merce 

koinierzę, wmwastety, krawaty, akarpatki, Arta = twoi 
11:23 1,2 


Cenniki rozsyla franko. 


JOZEFA 


Puszka normalna: '/, szklanki od wina. 
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przedaż 


Suknie balowe, kostiumy, kapelusze, kwiaty. wstążki, koronki, pióra, 
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rowni"ż je.t Jo usbycia całe urządzenie Magazynu i mobie. 


DZIENNIK POLSKI 


tego, Że przyjdzie przytem do krwawego starcia 
z Albańczykami. Ponieważ zaś z drugiej strony 
liga albańska jest stanowczo zdecydowaną do, sta- 
wienia oporu przeciw oddaniu Czarnogórze przy- 
sądzonej. jej przez. traktat, berliński . Podgorycy, 
przyjdzie więc zapewne, do jednoczasowej 8 może 
i wspólnej akcji -wojsk austro-węgierskich i Czar- 
aogórców. pizeciw —broniącym swej narodowej. saz 
modzielności Albuńczy kom. 

Austrjacy pomagający największym swym wro- 
gom, UVzarnogórcom, do podbicia katolickiej, i prze- 
ciwnej panslawizmowi ludności albańskiej przed- 
stawiać bądą zaiste. widok. burdzo otyginalny, przy- 
pominający operację wyciągania dla kogo innego 
kasztanów 2% ognia, Fakt zaś ten sam przez sięnię- 
dorzeczny”i sprzeczny z logiką i interesami Au- 
strji, świadczy najlepiej; de jak potwornych wyńi- 
ków doprowadza traktat berliński. 

Winniśmy jeszcze dodać; że z półurzędowych 
sfer azjatyckich zaprzeczają jak najbardziej stano- 
wcze. uby istniał zamiar rozszerzenia okupacji uż 
pod Salonikę: Jeżeli sobie przypomnimy, ile to ra- 
zy, 7 jaką stano wezoscią zaprzeczano zamiarowi 0- 
kupacji Bośpji+ to zdamy sobie łatwo sprawę z rze- 
czywistej wartości tego rodzaju zaprzeczen. 


Gabinet francuski przedłożył już 
pbydwom lzbom zapowiadany od kilku dni pro- 
gram, który zgadza się w głównych punktach z 
tem eo © nim dotychczas było wiadomo, a które- 
go streszczenie podajemy pod rubryką „Sprawy 
zagraniczne." „Senat, przyjął podobno+ów, programu 
stanowiący ostatrią granieę ustępstw , jakie rząd 
uuuszałka Mac-Mshonn zdecydowany jest zrobić 
republikanom dość przychylnie , ale w lzbie depu- 
towanych widoczne były oznaki wielkiego niezado- 
woleniu. Słabe oklaski; które się podczas czytania 
progłumu odezwały z lewego środka zostały za- 
głuszone szmerem i gykaniein, a przy koncu pano- 
wać miało w lzbie grobowe milczenie, 

Według dzisiejszych wiadomości nić ma na- 
wet prawdopodobieństwa, aby gabinet Dufaure'a 
mógł otrzymać wotum zaufaniu, a ztąd zdaje się 
być rzeczą pewną, że we Fruncji wybuchnie kry= 
zys gabinetowa, ktora, jak to wczoraj nadmieni- 
liśmy. pociągnąć: za sobą „może: wypądek daleko 
większej doniosłości, bo ustąpienie marszałka Mac- 
Mahonw jeszcze przed końcem siedmiolecia. 

Że położenie ow Paryżu jest rzeczywiście gror 
ne, dowodzi tego najlepiej przemowa prezesa lzby 
(revy ego, zalecająca takt i umiarkowanie, oraz 
przestrogi majpowaźniejszych © ganów republikań- 
skich. aby republikanie nie upoili sią sukcesem i 
nie nadużywali takowego. 

Zachowanie się (Gumbetty nie przestaje być 
dotychczas dwuznacznem, á dopóki stinks ten nie 
wypowie ostatniego słowa swego, nie należy prze- 
sądzać przebiegu obecnego przesilenia francuskiego. 


Traktat ostateczny między Rosją i Turcją miał 
być wczoraj podpisany, ale telegramy nie zawiado- 
miły nas dotychezus, aby to miało już nastąpić, 
Uo się tyezy przedłożeniu mandatu komisji rumel- 
skiej, to obuwu, aby tukowe nie pociągnęło prze- 
dłużeniw pobytu Moskali w Tarcji po za termin ozna” 
czony w traktacie berlińskim, upada zupełnie, — 
Ukazuje się bowiem, że mocarstwa przewidziały 
teu wypadek i już z góry zgodziły się na to, że 
w żadnym razie okupacja moskiewska trwać nie| 
może dłużej jak do 8. maja rb. Morning Fest zu- 
pewniu. że nawet gabinet niemiecki porozumiał 
się pod tym względem z Augljy P że ks. Bismark 
nie będzie popierał Moskwy w razie gdyby miała 
chęć pozostawiania wojsk swych w dureji dłużej 
niż ma do tego prawo, 


W Niemczech w oczekiwaniu rozpraw nad 
„prawem kagaticowem* parlament. olradował nad 
budżetem ministerjum wyznan, przy czem minister 
Falk bronić się musiał od zarzutów, że wyrugo- 
wał religją ze szkoły. Obrona ministra, przepeł- 
niona gofizmatami i wykrątumi, ciekawa jest tylko 
dla tego, że dowodzi, iż rząd pruski cofa się ze 
stanowiska, które dotąd zajmował i którego wyra- 
zem były gwalty podjęte pod pozorem „I ultur- 
kamptu*. 

Posłowie wielkopolscy zabierali przy tyeli roz- 
prawach kilkakrotnie głos, t ze zwykłą im odwa- 
gą, godnością i energją stawali w obronie marodo- 
wości polskiej, wiary i jązyka, 


„ Afganistanu nie ma dziś nie nowego; 
z Anglji zaś donoszą, iż krąży w Londynie po- 
głoska o niedalekiem wystąpieniu z gabineto lorda 
Beuconsfielda i o objęciu w takim razie przewo- 
dnietwa przez lorda Salisburego. Wiadomość ta 
nie små * dotychczas żadnej pozytywnej pod- 
stawy. 


NCISZEA 


źródło Korzkie. 
Z wód gorżkich 


poleca I s»rzedaje po cenach fabrycznych 
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nieczystości krwi. 
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Chińskie srebro 


w najlepszym gatunku 
ze słynnej tabryki 


Ed, Lacknera w Wiedniu 


> ARSENIAN ZLOTA 453 
spotęgowanę, Doktora Addison. 


Drogoconnė tu lekarstwo przywracająca siły, 
będzce wynikiem połączenia dwóch środków heroicznych, zwycięzko od- 
działywa przeciw »nemji i chorobom systemu nerwowego, jak również prze- 
ciw cborobom -wymkającym z wyniszczenia krwi. Dzięki swym własni 
wzmaoniającym i szybkości działania, nie zna ono sobie równego ilehruć 
chodzi o zaradzenie wyci: ńczen om orgepizmn i słabościom pochodzącym z 


Spotęgowany Arsenian złota zadawanym może być 
choremu jedynie za przepisem lekarskim. Każda grannika 
zaira w sobie ściśle jeden miligram arsenianu!! 


Apteka p. Głelin. 38, ul. Rochechouart Paris Przesyłka franvo. 


Telegramy „Dz. Polskiego. 
.. Wiedeń 18. stycznia (pryw.) Wolski 
, wniósł wczoraj: lzba zechce nateraz przejść do 
porządku dziennego nad traktatem berlińskim 
i podjąć nad nim ponownie rozprawy wów- 
(czas dopiero, gdy przyjdzie do skutku kon- 
wencja z Torcją, wymagana paragrafem 
25tym traktatu. W obszernem uzasadnie- 
niu odmawia berlińskiemu traktatowi, na 
zasadach prawa międzynarodowego, ważno- 
„ści, aż póki ten warunek nie będzie dopeł- 
| nionym. 

Graz 18. stycznia (pryw) Przy 
wódcy robotników Kaller i Reinthal zostali 
uwięzieni. 

Wieden 17. stycznia. W lzbia de- 
putowanych dalszy e'gg rozprawy ogólnej 
inad traktatem berlińskim. 
| Kuebeck przemawiał za bezwarunko 
wem przyjęciem. Aostrja musi być wdzię 
czną hr. Andrasgemu za jego lojalna po- 
litykę. 

lleilsberg broni kompetencji rady 
państwa, nie chec jednak udziału w odpo- 
wiedzialności i za'eca przejście do porządku 
dziennego. 

Br. Kotz wznosi br. Andrassemu za 
skutki jego polityki radosne natchnione 
bravo ; ta polityka jest prawdziwie austrja- 
cka, uczciwą i pożyteczoą, gdyż podnosi 
podatkową siłę monarchii. 

Walterskirchen potępia osnpację Z 
ekonomicznego stanowiska i oświadcza się 
za przejściem do porządku. 

Qarneri odpiera wywody opozycji, z4- 
wierające tylko negację bez programu. Na- 
ród (?) ma lepsze zrozumieaie dla oku- 
pacji. 

Schanup polemizuje z większością i o- 
świadcza się za rezolucją Herbsta. 

Dalszy ciąg jutro. 


Wieden 17. stycznia. Fol. Corresp. 
donosi z Konstantynopola, że rosyjsko-tu- 
reckie rokowania z wyjątkiem, zawikłanej 
kwestji wojennego odszkodowania dojrzały 
tak dalece, iż pełnomocnicy zabierają się 
już do spisania aktu pokojowego, który 


ewentualnie w niedzielę zostanie przedłożo: | 


ny sułtanowi, a w razie jeg» aprobaty bez- 
zwłocznie podpisany będz e. Layard dorę- 
czył v czoraj uroczyście Mavfetowi paszy 
wielki krzyż aogielskiego -orderu Ślarać 

z Bukaresztu : 


India. 
Tenże dziennik donosi 
Qallimahi-Catargi wyjechał wczoraj w misji 
rządowej do Brukseli i Hasgi celem wyje- 
duania uznania niezależności rumuńskiej, 
Pol. Corr. donosi z Belgradu: W po- 
roznmieniu z skupczypa ustanowił r? 
nas'ępujące posel wa: jedno w Petersburgu i 
Berlinie, drugie w Londynie i Paryżu, trze- 
cie w Qettynie. W Bułgarji reprezentować 
będzie Serbję ajent dyplomatyczny. 
Wieden 17. stycznia. Na dzisiejszej 
czterogodziunej naradzie wspólnego mini- 
sterstwa powzięt» ważne uchwały o przed- 
łożeniach dotyczących Bośnji i Hercogo- 
winy. 
Wieden 17. stycznia. W poludnie 
odbyła się pod przewodnictwem cesarza 
rada gabinetowa dla porozumienia się w 
sprawie wniosków dotyczących Bośniji. 
Berlin 17. stycznia. Według dzien- 
nika Post oświadczył Bismark prywatnie, 
że dla niego zupełnie jest obojętnem, czy 
dyscyplinarny jego projekt zostanie w ca- 
łości, lub w części przyjęty. Na dziś jest 
ten projekt naglący. Jeżeli większość parla- 
mentu nie uznaje dotąd, że należy przeszko- 
dzić rozpowszechnienin wyzywających mów 
słów . socjalistycznych, WNOSZ4Ć pro- 


Nie zabarwia wlosów! 


wie, Rynek |. 3. 
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iom majłepszy 
Buty; trzewiki, 

mę  Suchsze, szorstkie, 
daj przy jednorazowem 
przemakające, 


1 zir, I 


Dla usuuięcia siwizny i wypadania włezów! c 


Płyn wzmacniający włosy- 


wśsaścicicikć sakłaku fryejorckiega w Wiedniu, 
Główny skłak dla całej Galicji w handlu 


MARCINA MÜLLERA 


Cena flakonu © zir, 50 cnt 


Ostrzega się przed fałszerstwem 
brze oglądząć pieczęć i Łutelkę, 


popokane “>. i 9 A 
użyciu miękkie jak atłas i elastyczne. zapołnie nie- 
mocno czarne, połyskujące i nadzwynzej tre 

widło to jest bez zapachu, n ; 3 : 
iłowacieje, czernidło do bntów czyni zupełnie zbyteosnom i nie wala anl 
rąk ani odzieży. Jedna 
uszka == 1 
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V jekt, Bismark przynajmniej spełnił swój 


obowiązek i wystąpił w obronie odpowie- 
dzialności swojej i rządów związkowych. 
Konstantynopol 17go stycznia. 
Hafiz mianowany ministrem poliej!. - 
Wyjazd Safveta paszy do Paryża do- 
znaje zaweŁe SWłókin— tna 
Niektóre dzienniki doradzają Porcie od- 
stąpienie Janiny Grecji, aby nie ośmielać 
separatystycznych dążeń Albańczyków. 
Paryż 17. stycznia W kołach par- 
lamentarnych obiega dość uzasadnione zdą* 
nie, że gabinet mimo nieprzyjaźnej postas 
wy dzienników republikańskich, w poniee 
działek uzyska w Isbie większość. o 
Petersburg 17. stycznia. Telegre= 
my urzędowe z Astrahanu don U 
polepszeniu się stanu rzeczy pod względem 
zarazy. Gdy w sześciu wsiach wszyscy 
którzy zachorowali umarli, i nie ma już 
tam więcej chorych, obecnie wielka czuj» 
ność rozciągniętą została na wieś Wetion= 
kę, aby tej epidemji niewątpliwie zarażli- 
wej i kończącej się Śmiercią, położyć + 


nieg, 
4 


Wiedeń, 18. stycznia, 10 godz. — mir. 
Akcje Kredytowe . 22080 Akcje kolei Połudo. 
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» Ppoż, ur. 1860 2420-— c. Ilndemniracjn 85 
mn Aug.-Austr. B. 98*— 1864 Losy . . . . 14175 
n  UBionsbank 6750 Biedmiogr. kolej . . 106 — 
s kolei Kar-Lud. 226—  Verkehrubank . . . 10525 
*  » Polnocna, 20675 Tureckie Losy . . 2090 
m „ Poładn. 66:60 Złota renta węgiersk, SSi 
z > Alfólda. 11760 Węg -Gal. kolej 1 ZF 
»  „ Elżbiety 160'| -Btaatsbabn . . . . 24375 
A » lw.-Czer. 12350 Baukversin Ea 
m » Węg.'Poł 116 Węgierskie Losy . 7 
a  » Roadolfa 11775 Reichsmark . . 5736 
b » Albrechta 9040 Rossyjskie banknot Lib 
bienie : mabe: H 
Wiedeń 17. stycznia. < 
Jed. dług pań. w bank 6196 Londya . . . .+. 11676 
a w s wsrebr. 6930 Brobro. ajrihi + 100 
Bonta w mosie . . 74— 20-frankówka , . . 9% 
Losy pożycz, zr. 1860 11450 Dukat gee. mon. |. 
Akcje banka kredyt 28Ł00 LTE 
Akcje u 221. ` 
Paryż 3%, renty 7640, Lombardy «7 
Beriim 17. a 6 godz. 46 min, -Ai 
Rosyjskie banknoty 19980" Galicyjskie . . . . 
Akcje kredytowe  . 597 Kole Rumuńskiej 3450 
Lombardy . . . „ 116 —  Austrjackie banknoty 173 40 


A M 
Przyjechali do Lwowa dnia 15. stycznia. ~ 


Motol Europejski. W. bar. Hefflar z Parya, 
EK. Ruseanowski a Podola zos., A. Gasparski z Manatte- 


sk. 
rad fietel Zorza. 8. hr. Dzieduszycki s Nieełachowe, 
F. Hr. Hompesch s Rudnik. A. Kapaport z Krakowa, E 
Schónaich x Pragi, A. Abrahamowicz, z Targowicy, W. 


Hermann z Berlinn. 
HMetel Amgielski. Mo Czajkowski z Zerawy, A. 
T: Hahnka z Chłopiatyra, K. Ja- 


Daszkiewicz z Odessy, 
nioki z Łoszniowa, M. Sierpinski z Królestws, F. Le- 


szczyniki z Tarnowa. 


dzieł jest wiels, lev 

Popularno -medycznych bararo mata soso ta- 
kowych oupowiada otluwi, gaył jsk na dzieła populsrna 
64 one stosunkowo za drugie. „ira Airy metoda nata» 
Telnogo leczenia” illustrowano dzieło o przeszło 620 

10v) wydanie), żtóre ałiaznie popałarnom masw 
Można, gdy w setkach tysięcy exewplarzy kig jat rozeezity 
kosztuje tylko t m. 20 fon. Nabyć można w kiiuhte 
kziggarni nakładowej wlapsku. vrz0iąg £ Diogo, uwal 
o przemo lov etronicaob, przesyła ts asięgórzia Da $ 
danie beznłatnie i franco. PAU (b) 


ZMIANA MIESZKANIA. 
STEFAN GRZYWINSKŁA 
artysta mn»ycany, Laureat Konserwatorjum 
Warszawskiego, 


mieszka obecnie przy nhcy „Wałowej 1 7 leze 
nad Łazdlem Karcia Bałsabana. 1159 


Udziela isk dawniej lekcyj śpirwu solowego. 


piętro, 
l- 3 


ZMIANA POMIESZKANIA. 


DENTYSTA J. WEISS . 


ma zaszczyt zawiadomić szanowną P. T. P 
bliczność, że jego dentystyczne `“ 
ATELIER 


je się od Paźdaiernika 1878 pray 
agielośskiej liczba 6. dawniej Jezuickiej. 


1178 10 


znajd 
ulicy 


Ck wył. uprzywil. 


wyrobu 


FISCHEROWEJ 


we Lwowie alica Halicka 1. 14, 


i proszę z tego powoda d 
1113 4-0 


ierazrojq vu upniq vjdakisOx orn 


uprzywil. 


uniwersalne smarowidło do skór 
KAROLA RUSS. 


ministerstwo obrony krajowej wypróbowane i wo k. 


armji zaprowadzone, uznane jako 


Średek konserwowania skóry. 


rzemienie poworone, wyroby rymarskie. choćby naj 
lab rudawo, stają się pod gwarancją juź 


e Smaro- 
nadzwyczaj wydajne, nigdy nie zamarza i nie 


puszka na próbę 50 cnt. 1 puszka = *, kilogr. 
kilogr. 8 ale. Smrowidło to do skóry Otrzymać 


można tylko n posiadecza przywileju. 1149 1—12 


CARL RUSS. 


s 


Wim I. Wallfischgasse 3. 
7 t T ERFA uz > mT i 


WENN A POLSŁI 


4 
Wachiarze balowe, szyldkretowe, ' m., ı Gorsety paryskie od złr. 1°89 do F, . A ; jnóni a 

CHUSTKU wachia! "LIAM a tai mash Egg z oniki i OR SST : Er ue e-i Deszezochrony od złr. 130 do 10, Pla- pły griy, Spiga mrg Poleca many l taniośc | doborow 300 towar 
wtóczkowe i Kamasze. wyhorze p a gantyny, Eco P szcze nieprzemaklne rd złe 11 do 15 KOBA OE ZJ MAGAZYN DAMSKI 

© Paski „ANGOT" z piór deco) oronki, Gisiury, Blondyny, luf Kryzkt ksrt i pli Kołnierzyki, G roiurki korcn- =" r h : 

À LIN G $ dziury yny, Ilu ryz zrbowane i plisowana db yt RE Sł Warkocze z imitacji włosów, Kre 
S ODN ICZ K If ission i Kok dii 0 ig zje i Tinl brakaeleki > |ozlarki, Wstarki iFa'banki baftowane. | "°We i ptócienze w jak najwige:ym] Pony, Siatki jedwabne na głowę. Kam d SZVŻOWSKIĘDO 
3 


damskie trykoto we amrami 
E o pyzE) | = © O  —=GĘTTWY ARR qwe | ZE i E E a 
2 r" sł s |Biżnterję :rancustą z szyldkretn jedwabna dó k Ga ; A kid k Pońrzochy saskie c-teroirutowe ; RETE 
ukienki 1 Garnitnrki Kici słóainwej, słabi gii owanej '|Oreppe jsdwabną do kapelnszy, Ga-|Chustki i Fa-seboniki oronkowe, Fl A Bossa jedwAŃÓ, kawełniana Powilscze, Czepeczki, Podbródki A Ej AP. 

dla dzieci. | Ennis Tp , i. Wensdinyf ropę Frog SPORE doroyycj wd Gwaii E 1 wełniane. i Kafianiki baczkowane dla dzieci. we Lwowie, przy ulicy Ilalickiej l. 4. 


1013 8 02 DY Faskawe zamiejsco re zamówienia wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej. WT 


Podczas ka rnawału +1 Piko: Han el niekorzystając z tej o" by 1 kil cukrn l. w głowie z? 49 ct 
p . - e ź È ając ] ! , il. cukra naiprze l. w głowie zł. e 
LI i Ekið pi anki J. I. KRASZEWSKIEGO wielkich zapasów KAWY, HER tylko swoich tak licznych i szano „ drugiego gatunku „ - 43 „ 


na bal: maskowa tak kostiumow: 
jak i kuligi, nietylko we Lwowie, 
ale i na prawircję, za cdpowiednią 


najnowsze tańce 


Fabiana Tymolskiego. 


i BATY, WIN francuskich i szam- | wnych gości zadowolnić, bo kierując o w akh gh 
| pańskich, jakot-ž wszystkie to- się od początku zasadą, zadawalniać mączce n 52 p 


wary podlegające podwyższeniu się zyskiem małym, nie podnosi i dziś 1, kawy St. Jago lub Kuba 


kanoją Na żądane sporządza zupeł i we Lwowie, ulica Halicka i j w grub. ziarnie 2 — 
nie nowe kos'iumy Nadto Dyrekcja Bolesławita, Polonez . . . . 45 et. ii? > cła od 1. Stycznia 1879, po ce- dłon boty PW a ei E e 0. dl Jawa s 2 — i 
tetra sprowadziła śm al Serce | Ręka, Mazury . . . 61 „JJ? pod „złotym kogutem* nach starych, FSPOE WYYESALCZA 2 ECCO o z E ke. IE 
szort massk w różnyc gatunkach Latarnia Czarnoksięska, Kadryle 70 k 1 Marca potrwa. a wszyBikie inne kawy Jaz najianiej. 
tak dla dam jak i dla męzczyzn i Serafina -Polks rż ted cał sę ” poleca w skutek 1001 9—? 
tatone po mader, mmiertowanyon LA SOWEWENCJĄ | SKY OPONA PB e dk JI NEA 


cenach nabyć można. Zgłoszania do 
„Dyrekcji teatru hr. Skarb- 
ka we Lwowie“. 10:06 ? 


Dostać można we wszy tkich księ 
garniach i u kompuzytora nlica 
Bykstueka 1. 13, IL piętra. 11 4 1—5 


ZP muzy" 


Dr. F. Tuszyński 


w Krakowie -Stradom 21 


za EB icz w wad io DN m fk O e A O EE AE I Re OZ = > R SEDdk 
- BEWFIIE 4 OMEGA" OE a — zam Ehe. TIE EA 
Wystawa międzynarodowa H. MELZE R Wystawa regiona'na + wdw" Fe i GSS "ES ż 


w NORYMRERDZE 1877 Ajent w Fiurseufeldzie 18 7 
najwyższe i jedyna dyplom honorowy i premium 


premium za wyatawiona Sadzkiego chmieln | sadi nek za wystawione 
w SAD 


sadzonki chmielu. IE (Saaz w Czechach) sadzonki i n»rzędzia, 
Wszystkich pp. Iateresowanych zawiadami:m, że ro/syłka 
Sadzonek chmielu Sadzkiego 
leczy metodą wlanog wypróhowaną : (wszechstronnie uznanie i wialokrotnie : remiow' nego) 
Dyfterję w gardle. Syfilis Y rozpoczyna sę w połowie Kwi tnia Zamówienia proszę rychło nadsyłać. 
6—12 wizytach Febrę-a2'mnicęj Rozsyła się pod gwarancją dobroci Sadzonek, Objaśnienia i broszury dotyczące 
w trzech, Karbunkuła w 5civ u'rawy bezołetrie, 119 1 ? 


m e" GROROROGOd-IOGOGOGGOGÓGZ 
jaa Meble wiedeńskie i tutejsze $ 


były wożny Administracji Dziennika Pol-| 4 
od najwyś nisnitszych do najtańszych, oraz 


Dywaniki przed łóżka od 1 złr. i wyżej. 
Koce do łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej. noioa 
Chodniki jeden metr 40 cnt. i wyżej. 

Biały kreton doskonały do prania po 29 i 30 cnt. 
Papierowe tapety po 25 cnt. i wyżej. 


polecają 


FILIP HAAS i SYNOWIE 


i Jarząbki 


ciągle świeże utrzy- 
mujo i rozseła handel 


St. Markiewicza 


wę [wowie, Rynek 1. 42. 2—? 


kkkkkkókxkkkx 


Wyłączny i największy skład W 


skiego, zechce się zgłosić we wlasnym io 
tersmie dn Admin. Dziennika. 1195 1 -1 


Przy ulicy Hetmańskiej w kamieni y 


n eng B=" oki od Ns. 8. są zaraz ma II piętrze wielki wybór m ateryj na meble, 
aor l CLYŃ nso pięć pokoji * (X Luster. Pająków, Dywanów, Chodników, a ces. król. uprzyw. fabrykanci dywanów i materyj na meble 


KARNISZÓW do okien i KUTASÓW do firanek, 
Mebli żelaznych i z drze :a giętego, 
polera po PRA stałych i nis'ich, handel mebli 1058 8—8 £ 
E. SCHON & GEBHARDT ğa KKRNNEENNNNANZENN 
- Lwów, plac Miarjacki, Hoteli Lenga. Praktykant OOGOGOGOGGIUIOGOOOGOOOGOG 


>WOBGODODOGUAI ZE JBOGBOENK Y najdzie umieszcenie w lundulg MT Ea zmi"nnzawwzek Z 


TAMAR INDIRN emisse NOTY ADATA korzennym K Mieczkowskiego Poleca łaskawym waględom 
Grillon sni ie 
o- 


) Šwieżo otrzymany znaczny transport: 
ulica Grodecka 1198 1—2 Jak najłepszych Rękawiczek balowych oi lgo do 10ciu oO 
Łagod i 6 
dek din je. Lope y. 8 20 z ogromnemi zasobami drnkarskiemi i ze 


guzizow. 
OT. GA MAR TAR Ah AKAM i 
ZNACZ 
Waliacyi ninica gG an mans a> cznemi robotami atałemi, 


Biżuterji francuskiej w najnowszym gościa, 
O kRerfnmerji Francuskiej ; Angielskiej. 1 
„paacznemi robota RER Balsan Kankazki a Magazyn nowości W. KaczanowskiegoŚ 


Wachlarzy od najtańszych do nejwykwintniejszych, 
Lwowie w aptecs p Krzyżanowskiego. jedyny Środek s 
preon P NW jiub wydzierżawienia mi Aużer - Wt w Hotela Angielskim. 
przeciąg o/asu, 1188 2 Big przeciw odmrożeniu W cela auepełuego usunięcia a handlu 


Bliższ-j wiadomoś i zasięgnąć można 


Lwów ulica Jagiellońska 1. 8. 


z kuchnią i o dwóch, w razie potrzeby 
9 trzech wychodach do wynajęcia, 

Bliżzą wiadomość udziela portier 
mieszkający na dole w podwórzn, 


W pracowni sukien damskich 
pod firmą: 


Jug.a Schulz 


we Lwowie, ulica Pańska liczba 5 
przyjmują się zamówienia Ba 


Suknie balowe 


które wykonują się w 24 godzinach 
Suknia tarlatanowa od 12 złr 
Suknia tarlatanowa z atłaso- 

wym stanikiem od 16 złr. 
Przyjmują się równi*ź każdego czasu 


J. Dabrowski & L. Weigel 


we Lwowie ul. Hałioka Nr. 17, 
(dawniej W. Penther) 
poleca się z wielkim wyborem 
najnowszych towarów, no cenach 

umiarko wanych. 


dani iki franro). i 
(Na żądanie conni Anai NA 


LOLEFEF 
Odwołuję 
wezwanie do p. M JID. adwo 
kaia krajowego, umieszczone W 
inseratach Dzien. Pol. z dnia 9 
stycznia 1879. Przez nieporczu- 


mienie wypadła treść inseratu 
tego tendencyjnie, nie miałem i 


WET kk" 


coo 


ce 


ip mam © Te ubliżanim=ni-|$e inne sknio do ronoty w cenio w Administracji „Driavnika Polskiego“ wynalazku Wyprzedaż zupełna po cenie kosztu 
omu i nikomu żadnych zarzu- |—————————— Ę Fancam TEŻ, ATN (1 1 wyrobów, skórzanych, porrtmonetek, pularesów i t. p. 
tów z j»go czynności nie czynię Z. KALICKIEGO.$ Kołnierayków i Maukietów męakich. 1152 2-3 Q 


Hotel W Przemyśli | Ordery koty lionowe 


Przemyski zwany, jest od 1. X | f 
czerwca 1879 do wydzierżawienia z w najw'ększym wyborze 
poleca 1177 2—4 


~ [całym komfortem urządzony, pokoje 
po najtańszych cenach 


gościnne z meblami, pościelą i bie 
A. JONAS 


. lizną. Sala jadalna z meblami, ser. 
we Lwowie niica Krakowska |. 5 


Lwów d. 17. stycznia 1879. 
1191 1—1 J: I. 


urna iii I CGOOJOOGOOGAIOICGOOCC COOGOG 


Nabyć možaa w aptekach we 7 

Lwowie: u pp. Juliusza Nahlika, s| EDET- E-E-E- -ee-e Ay 
! s SŁABOŚCI PIERSIOWE 
g 


[SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA 


pod Aniołem Stróżem na Zielo- 
I 
8, ulica Vivienne. 


Richtera e. k. nadw. księgar- 
nia nakładowa w Lipsku 
przesyła 5a ofrank wan' zażąd:nie 
berpłatnie i franko Wyciąg zoi 
109 wydania. 20 | 
„Dr Airy tastody naturalnego le- 


nem i w Zskładzie chejmicano- 
cino-kosmet;czaym J. Jhnato- 
wicsa ul. Kopernika nr. 3, 


Oena % Sposobem użycia 
1088 6v cnt. wą. 


Za 30 złr do 35 »łr. dostanie do- 
hrg mało nżywaoą zatem praris cał- 
kiem nową maszynę do szycla Singera, 
Howego alhor Grelfer pod gwarancią 
pięcioletnią wr fabryce maszyn fo szy- 
cia A. Seldlera w Wiednia V. Hnnds- 


wisem i bielizną sto'ową. Kuchnia 
z wszelkiem naczyniem. poirzebnem. 
Kawiarnia z meblami, naczyniem i 


: ozen bielizną. "Stajnia na konie i wozo ; : 
zawierający liczne świa jectwa sz zę ; ur AA thurmerstrasso 117. Obstalunki z rowincji zostan Zaen Od 1057 2. preparat wa wszedł 
śliwie u eczonych wedłag taj met dy. gpeg Stai 7 da dzik AO Te maszyny były bardzo mało n- najspier FA słatwione j A ihi Eo ko przej 
Dla wlas :eg» dobra powinien powozy. DCI nia na dzie sin . || żywane, są przeto nowe JSpierzniej z: z ntl igrarma. | — oem pni 
sobie każdy wyciąg ten sorowadzić Zgłosić się listownia do właści Przy obetalankach upraazu się 0 || man 07 ||dekretrm austr. min hndla i węg. min. do 


a z ; i 
przemysłu z dnia 16 listopada 1-7 wy- wyleczenia 
lycznie nprzywilejowany środek prze- gaiknienia liczny 


ciela dóbr Stubna, poczta Szehynie, f € 
ciw wilgoci pamrów i szkodli- om 


i ć zadatek. 1036 9 1% 
powiat Przemyski. 184 1,1 OSOBA 
wym wyziewom tychże, wynale 


1++++++++++tithtrrtrrtrtrtrtrt w średmim wieku, posiadają a jẹ-|z:ny przez Jana Topelnickiego, byłego 


zyk francuski. pulek: i niemiec k', ora7 dy *ktora bsnku budowniczego, (Lwiw, 


Toalety balowe i wieczoro we 4 grę ra fortepianie, rohoty ręczne, znają |Wulka liczba 3). — Kwadratowa stopa za- 


"a się na go-podarstwie i zarządzie domu,|vezpitezenia kosztoje 10 centów Czyli 


w l kaszlów 


aby stempel rząd 
Ary da prawa x s Listopada 4978. matea AbFyemma 
Bosłać meina w głównych aptekach w POLSCE i w A USTRYL. 


Skład we uwuwiu ~ an skach po M-kolnscha, Ayg uukaca 1 4 Bugers, 


na obecny k roawał wykonuję z najwiętezy wtarsnnością, również ną szuka umieszczenia do mniejrzych dziecjkwsdr. metr guldena — Drukowana in- 
łaskawe zamówienia uskuteexciam gotowe rnkmie balowe z wla- w domu vbyæatelstm lnb de towarzy-|f rmacja i cenuik we Lwowie w handla © s = 3 9 
snych m*toryj i kwiatów po cerach bardzo umiarkowanych. stwa i wyrę enia w zarządzie domu.  |t*petów p. Ji-gersa, gdzie także widsieć ałkiem świeżego zbioru, 
Adres: D. P. 1157 2 3 można rebezni” czone ściany. 1158 q— 


Józefina Dąbrowska, 
wł.ścicielka magazynu krawiecczyzny damskiej, przy nlicy Halickiej 
1. 13. lsze piętro. 1:41 3—6 


$ t +++ +ętotrrtyt+rrrrrrrr+++ przy dłuższych cierpieniach płucowych, uporzywym krtar'e, kaszlu, chry;ce, 
polecają 


łechtaniu w garule i zaflegmien' ; i i 
| : I TA REJ EE gmien'n s; a grani a Wszędzie nżywaue słynne 
na sezon wiosenny 


| 3 e Ziółka piersiowe Dr. Nceburgera 
swo ZNANO Z dobroci Bukie ty Paryzkie 


i których główny skład i znraz m up pażnienio də wsrobu tychźa po- 
s : z j ; , a j siadają wyłącznie: 
Pługi s stuiowemi lem'odzani ze sztucznych lewiatów niczem nie różniące się od świeżych. D " wa = 5 A 
Egłębiacze, polski: wce, Cteroski ||] Stołowe od 2 zł. do 20 zł. Balowe cd 2 zł. do 10 zł. r. T. Zarzycki i A. Mussil 

we ukrobacze i przyocywzc:e, Kotrlionowe bardzo gustowna od 10 ent. i wyżej. 
3-auibewe pługi paten'owam, Róże, Kamelle, Fiotki do rłorów dl dam 
Jkromy diagonalne i łańcuchowe, Bnkiety i bnkieciki ze świeżych i suszożych kwiatów. 


Kultywatery, P Ą : 
Brony pr-skaigos, Oraz ordery Kotylionowe w wielkim wyborze 
Hyblarmie do retowin, poleca i przesyła starannie opa"o rane 1169 1-0 
Eni rzędowa PAWÓŃ ləl Pierwszy sklad nasion i roślin 
w. z nRowego mo.leln* 
lub d WILHELMA ADAMA we Lwowie. 
pienu lyżoozkONPRD WPM WEW Nasiona z ostatniego zbiorn już nadesłane. “u 
l po 


czerpiącem!, o PP y 
2 6a. Ai n sa AWIW JZAWA W, "JF (M q 
«| J 24211 
BACOCOOOO 


Siewniki do koniczu itd. 1196 1=¢ a 
a nh i 
g  ończochy z gummi na żyły kur.zowe 
z wełny i jedwabiu w wielkim wyborze znajdnią mę v 
d. N. Schmejdler, Gummi-Fabrik: Wien. 
Skłod cemtrainy VIL, Stiftgnase Nr. 19. 


Przy obstałowanin są n rysunku literami wekazane rozmiary|ć Pióra st jmvj ia i i 
1 f T ra Bitrasłe przyjmuję do prania i fr ania 
p'tizebte np.: Przy pończcsze cleniowei ohwód od B, C, D, E, F ke PY. i od e 


G, H. I, O, i dłngość od D do K 6 do D, przy p ńczo ze łydkowejp/Al M. "Topolnicka ' we Lwowie, pl e Halicti I 1. ` 
wazystkie obwody od A do I i od voa G, O, i dłngość cd D da E |SS} Z-máwienia z prowi cji zaraz usknteczniem. '106 3—6 S 


' í A do D. 1115 2-18 EEE T TINEA N N o: 
me ALA mA M M WNN 3 47 O a ry YW NC ZM L OERE WRN OOOO OOOOCOOOK 5 k MOROROROWO: a x 
PF 1 grudnia w Serji wyciązni ne WW me M 
g Ji wyciąg 4 Tylko | T» od Magistratu mlasta Wiednia na korzyść fundu- 
ees. król. austrjackie 50O szu nbogich utrcrzona lot rji, zawiera Wygrana o p 
1000, 200, | dosatów 100, 100) -łot. reńs. É 
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Ciągnienia nastąpi pod kontrolą Magistratu dnia 13. lutego 1879 roku. 
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